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C Z Ę Ś Ć  u r z ę d o w a

W  dniu 19 Września (1 Października) r. b. 
odbędzie się w Zamku Królewskim otwarcie Posie­
dzeń tegorocznych Ogólnego Zebrania Rady Stanu 
Królestwa.

przedmiotów przez studentów b. Cesarsko - Kró­
lewskiej Warszawskiej Medyko-Chirurgicznej Aka- 
dernji składać się mające, odbywać się będą od Igo 
Października do Igo Listopada r. b. w Wydziale 
Lekarskim Szkoły Głównej. Rozkład szczegółowy 
egzaminów tak  dla kończących kurs 5ty jak i dla 
przechodzących z kursu II na II lei przez Dzieka­
na pomienionego W ydziału oznaczony zostanie.

Na posiedzeniu Komisji Rządowej Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego zanominowane 
zostały następujące osoby:

W Szkole Powiatowej Specjalnej w Lipnie-.
N a R ek to ra  i N auczyciela przedm iotów  fizyko- 

m atem atycznych, Salamonowicz Tomasz, dotych­
czasowy N auczyciel Szkoły Powiatowej 5-cio k la ­
sowej w Pułtusku.

Na Nauczycieli przedmiotów fizyko-matematy- 
cznyck: Pliszczyński Aleksander, ze Szkoły Po­
wiatowej realnej w Włocławku i Oltuszcwski F e ­
liks, nowy kandydat.

Na Nauczycieli przedmiotów filologiczno-histo- 
rycznych: Leonard Antoni, dotychczasowy Nadzor­
ca Szkoły Powiatowej w B ia ły ; Kuliński Albert, 
ze Szkoły Powiatowej w W ieluniu; Jełlaczyc Gu­
staw, ze Szkoły Powiatowej realnej w Włocławku 
i Littich Franciszek, z Gimnazjum Gubernjalnego 
w Płocku.

Na Nauczyciela rysunków i kaligrafji: Barsz­
czewski Władysław, nowy kandydat.

W Szkole Powiatowej Pedagogicznej w Kotlinie:
Na Rektora i Nauczyciela przedmiotów filologi- 

czno - historycznych, Sobolewski Karol, z Gimna­
zjum Gubernjalnego w Warszawie.

Na Nauczycieli przedmiotów fdologiczno-histo- 
rycznych: Grzmielewski Ludwik, ze Szkoły Powia­
towej realnej w Warszawie; Milkowski Konstanty, 
z Instytutu Nauczycieli Elementarnych w Radzy­
minie i Keil Teodor z b. I n s ty tu tu  Szlacheckiego 
W Warszawie.

Na Nauczycieli przedmiotów fizyko - matematy­
cznych- Kulisz Antoni, ze Szkoły Powiatowej rea l­
nej w Łodzi i Łakomy Ludwik, ze Szkoły Powia­
towej 5-cio klasowej w Łęczycy. ■.

Na N a u c z y c ie la ry s u n k ó w  i kaligrafii Podbielslci 
Bronisław, nowy kandydat.

JW . Hrabia Berg Teodor, Jenerał - A djutant 
J ego  Ce s a r s k ie j  M ości, Członek Rady Państwa, 
przyjechał z Wiednia do Warszawy.

Z  Petersburga , 20 Września.
Przez Najwyżej zatwierdzoną decyzję komitetu 

ministrów, zgodnie z przedstawieniem ministra fi­
nansów, rozkazano: 1) wszystkie kantory zajmu­
jące się w Rosji sprzedażą biletów na zagraniczne 
pożyczki, zobowiązać aby składały do ministerstwa 
finansów rejestra  sprzedawanych przez nie takich 
biletów i plany pożyczek; 2) na sprzedaż biletów 
zagranicznych pożyczek loteryjnych i na ogłoszenia 
o niej w gazetach, przez afisze, lub osobne obwie­
szczenia, po 1 października 1862 r., dozwalać nie 
inaczej jak  za piśmiennem upoważnieniem mini­
stra finansów, udzielanem oddzielnie każdemu k an ­
torowi i na każdą pożyczkę; o czem ogłosić w ga­
zetach dla powszechnej wiadomości.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Rada Administracyjna na przedstawienie Komi­
sji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, postanowiła, aby Szkoła Powiatowa 
Pedagogiczna w Radzyminie, została zwiniętą a na­
tomiast otworzoną takaż Szkoła w m. Koninie, 
oraz aby Szkoła Powiatowa Specjalna z Płocka 
przeniesioną była do m. Lipna.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
enia Publicznego zawiadamia, że egzamina osta- 
eczne z kursu 5-go i przechodowe z niektórych

O g ó l n e  S p r a w o z d a n i e .

Wiadomości z Paryża ciągłe są sprzeczne. 
Kiedy z jednej strony zapewniają , o przy­
chylnych usposobieniach Cesarza Napoleona 
dla sprawy włoskiej, z drugiej utrzymują, że 
po wielu wahaniach się m onarcha ten, posta­
nowił powrócił do programu Zurichskiego. 
Po  przyjeździe p. W alewskiego z B iarritz po­
głoski o zmianie gabinetu coraz są głośniej­
sze. Mówią, że hr. W alewski zostanie mini­
strem prezesem rady, której to godności w 
obecnym systemie rządu wcale nie było, p. 
Bourqueney m inistrem spraw zagranicznych, 
a senator Laity, m inistrem spraw  wewnę­
trznych. Obok tego krąży ciągle pogłoska, 
z powodu iż Cesarz przed odjazdem do 
obozu pod Chalons powoływał do siebie 
pan Drouin de Lhuys, że ten mąż stanu 
o trz y m a  w y d z ia ł spi’aw zagranicznych. P an  
D ro u in  do Ł h u y s , k tó re g o  dążen ia  w  p o lity c e  
zag ran iczn e j dosyć są  zgodne z ' dążen iam i 
stronnictwa reprezentowanego przez dziennik 
La France, miał niby na żądanie Cesarza uło­
żyć memorjał o wewnętrznym i zewnętrz­
nym  stanie Francji, podobny do raportu p. 
Foulda, k tóry  uprzedził wejście togo osta­
tniego i do gabinetu, a memorjał ten znajdu­
jący się obecnie w ręku Cesarza, ma wywie­
rać stanowczy wpływ na jego postanowienia.

Dotąd jednak nic nie wiadomo o żadnych 
postanowienich Cesarza Napoleona ipowsze- 
chnie utrzymywano, że do powrotu jego z 
Biarritz wszystko ma być zawieszone. Z te­
go powodu nawet, w Paryżu przestali przy­
pisywać jakie ważniejsze znaczenie do podróży 
księcia Napoleona do Turynu. Pierwsza o 
niej wiadomość wzbudziła wielkie nadzieje w 
stronnikach zjednoczenia włoskiego; ale na­
stępnie po rozwadze, przekonano się, iż nic 
z niej nie można wróżyć, ponieważ Cesarz 
przed nikim  z swych zamiarów się nie zwie­
rzył.

La France zapewnia, żo okólnik p. D uran- 
do spraw ił przykre wrażenie w całej europej­
skiej dyplomacji, że gabinet paryzki nie od­
powie nań wcale, a ty lko  prześle proste za­
wiadomienie o otrzym ania takowego. Tenże 
dziennik powiada, żo p. Ratazzi zamyśla skło­
nić Francję do opuszczenia Rzymu przez sze­
reg dokumentów, podobnych do wspomnio- 
nego okólnika. F rancja po winnaopuścić Rzym 
skoro Papieżowi zostaną poręczone obecne 
jego posiadłości. To poręczepie miałoby być u- 
dzielone przez urzędowe oświadczenie zestro ­
iły Francji. W łochy szanowałyby to oświadcze­
nie, ale p. Ratazzzi wy wołałby ruch w Rzymie 
i następnie w imie porządku, nie tylko ze 
względu na W łochy ale i na Europę, zbrojnie 
by interwenjował.

Z T urynu miała nadejść nota do p. Thou- 
yenela, oświadczająca, że gabinet nie może się 
utrzymać i że miejsce jego zajmie ministerjum 
nieprzychylne Francji. Tymczasem krążą 
tam pogłoski, że oprócz p. Conforti wyjdzie 
z gabinetu p. Durando i uda się jako poseł do 
Berlina lub Petersburga.

S tan A ustrji wcale się nie polepszył. D ług 
państwa, pomimo zaprowadzonych oszczędno­
ści wzrósł od 1 Października 1861 r. o 36 m i­
lionów złr. W  skutek porozumienia się po­
między hr. Rechbergiem a  bar. Degenfeldem, 
w ministerstw ie wojny pracują nad zaproje­
ktowaniem znacznego zmniejszenia arrnji, co 
wskazuje, że szczegółowe budżeta na r. 1863 
nie zostały jeszcze wykończone. Dzienniki 
austrjackie półurzędowe, zaprzeczają wiado­
mości, jakoby w kwestji siedmiogrodzkiej za­
padło już jakie postanowienie.

W  kwestji niemieckiej A ustrja nie potrafi­
ła zyskać żadnych ważnych korzyści, pomi­
mo, istniejącej przeciwko rządowi pruskiem u 
nieufności.

Korespondenci berlińscy zwracają uwagę, 
że mąż stanu takiej siły ja k  p. Heydt, który 
przetrwał tyle przesileń, przeżył tyle g'abine- 
tów, upadł teraz i to sam, bez stronnictwa. 
W obecnym stanie rzeczy, główną k westją 

jest, o ile kraj będzie popierał izbę deputowa­
nych.

(Ind. b., Wien. Z., Schl. Zeił.)
A i t f f l j n .

Londyn, 21 Września, Court Journal donosi:
„ Królowa wróci około poło wy przyszłego mie­
siąca do Anglji i zajmie rezydencję w Os­
borne, gdzie zabawi do drugiego tygodnia gru­
dnia, a następnie uda się do zamku "Windsor- 
skiego, i zabawiwszy tam, zdała od zgiełku 
światowego, około dziesięciu dni, wróci zno­
wu do O sb o rn e , gdzie p rzepędzi ś w ię ta  B oże 
go N arodzen ia . K s ią ż ę  YYalji p rzep ęd zi też 
święta ta k ż e  w A n g lji.

O obeeuem przesileniu konstytucyjnem  w 
P rusach  Economist tak  się wyraża: „Naród pru­
ski, z natury  swej, posuwa się na polu poli- 
tycznem zwolna, lecz pomimo to przyjął w o- 
bec teraźniejszego gabinetu postawę w yraźną 
i ważną. Z taktem  właściwym naszemu na­
rodowi, wziął on za punkt wyjścia kwestję fi­
nansową, mieszczącą w sobie pośrednio pra­
wo jakie naród posiada do kontrolowania po­
lityk i monarchji. Na teraz rzeczy tak  stoją, że 
sejm trzym a się niezachwianie swego przeko­
nania co do praktycznej nad arm ją kontroli, 
podczas gdy rząd zwleka ze stanowczą decy­
zją i nie może się odważyć na ustępstwa. W  
interesie wszystkich w tej kw estji intereso­
wanych spodziewamy się, że zwycięztwo od­
niesie ta strona, k tóra ma po sobie słuszność.” 

Gdy p. Mason, komisarz stanów południo­
wych b. unji amerykańskiej, wkrótce po wy­
padku z parostatkiem  „T rent” i po swem do

Anglji przybyciu, miał nieurzędowe u lorda 
Palm erstona posłuchanie i dowodził mu o nie­
zbędności uznania konfederacji,— pierwszy 
m inister odpowiedział, że to nastąpi chyba 
wtedy, gdy arm ja południowa wejdzie do 
W aszyngtonu. Nie wiadomo, czy lord P a l­
m erston powiedział to na serjo, czy też dla 
zwrócenia rozmowy na inny przedmiot. P a n  
M ason atoli i jego kolega w Paryżu są odtąd 
przekonani, że zajęcie przez południowców 
W aszyngtonu pociągnie za sobą uznanie konfe­
deracji nie tylko przez Anglję, lecz także przez 
Francję. P . Mason stawiał w tym  duchu py­
tania rządowi angielskiemu, lecz odpowiedź 
na nie odłożoną została do powrotu z Niemiec 
hr. Russell, a tymczasem reprezentant kon­
federacji południowej cieszy się nadzieją, że 
zanim angielski m inister spraw zagranicznych 
wróci do Anglji, prezydent L incoln zmuszony 
będzie ratować się, wraz ze swym gabinetem, 
ucieczką z W aszyngtonu. Trudno przewi­
dzieć, jakie korzyści zapewnić może P o łu ­
dniowi uznanie go przez zachodnie m ocarstwa 
europejskie; dość, że ajenci skonfederowanych 
stanów  wielkie w uznaniu takowych pokła­
dają nadzieje. Liczą oni na wielki moralny 
wpływ, jak i uznanie wywarłoby tak  w ich oj­
czyźnie, ja k  i w  całej Ameryce, oraz na 
zwiększenie swego u dworów londyńskiego i 
paryzkiego wpływu, gdyż zostaliby w takim  
razie uznani za akredytowanych przy tyęh 
dworach posłów konfederacji południowej, co 
ułatw iłoby im zaciągnięcie w Anglji w ra­
zie potrzeby, pożyczki. Również spodzie­
wają się oni, że F rancja i Anglja okazały by 
się w takim  razie skłonniejszemi do w ystą­
pienia z propozycją pośredniczenia w sporze 
Południa z Północą, do czego Anglja wyraź­
ny w stręt czuje. W  pośredniczeniu tern mo­
głyby następnie wziąć udział i iune pierwszo­
rzędne państw a europejskie.

Austrja.
Wiedeń, 23 Września. Na wczoęajszem po­

siedzeniu walnem komisji finansowej, wyzna­
czonej do roztrząśnięcia budżetu na r. 1862, 
rozpoczęły się rozprawy nad kw fstją banku 
narodowego. Rząd reprezentow any był na tern 
posiedzeniu przez ministrów Plenera, Lasse- 
ra  i Meczery’cgo, oraz radcę ministerjalnego 
Brentano i komisarza rządowego przy banku 
narodowym Mosera. Sprawozdawca prof. 
H erbst otworzył rozprawy od skreślenia sta­
nu  kw estji w ogólności, w szczególności zaś 
sposobu zapatrywania się na nią 3-ej sekcji i 
różnicy zachodzącej w zdaniach m inisterstw a 
a tejże sekcji, co zajęło przeszło godzinę cza­
su. Sam a już niepewność, k tórą stronę kw e­
stji pomienionej roztrząsać należy przed in­
nemi, oraz ozy nie byłoby stosownem załatwić 
najpierw układy pomiędzy rządem a bankiem, 
a następnie przystąpić do ocenienia ustawy 
bankowej, wy wołała żywe rozprawy. Sprawo­
zdawca oświadczył się za tym  ostatnim spo­
sobem, a zdanie to podzielali przytom ny roz­
prawom prezes Dr. Hein i dep. Szabel. W ię­
kszość atoli oświadczyła się za poprzedniem 
roztrząśnięciem ustawy. Znaczna większość 
postanowiła ominąć na teraz § 1 ustawy, do­
tyczący zmiany przywileju bankowego i prze­
dłużenia takowego — podług propozycji rzą­
dowej, do 1890, a podług wniosku większo­
ści sekcji, do 1876 r. W  dalszym ciągu roz- 
trząśnięto ustawę do § 10-go. W  § 3 (§ 4 pro­
jek tu  rządowego), zaprojektowany niegdyś 
przez prof. H erbsta ustęp: „B ank obowiąza­
ny jest, na skutek uznanej przez rząd potrze­
by, założyć, w zakresie każdego przynajmniej 
trybunału  handlowego „jednę filię,” zmienio­
no w ten sposób, że wypuszczono wyrazy „w 

'zakresie każdego przynajmniej trybunału han­

dlowego jednę.” Zakładanie przeto filij ban­
kowych pozostawione zostało w zupełności u- 
znauiu rządu, k tóry  nie będzie mógł atoli zno­
sić już istniejących. Zm iana powyższa, przez 
sprawozdawcę atakowana, pozostała bez dal­
szych skutków. W  § 6 projektu  rządowego 
(m ajątek banku), na wniosek prof. H erbsta - 
dodany został poprzednio ustęp: „M ajątek 
banku składa się z funduszu bankowego i z 
funduszu rezerwowego.” Ustęp ten, po dłu­
gich rezprach, został utrzymany.

Oprócz powyższych modyfikacij, w zała­
twionych wczoraj 9-u paragrafach żadne w a­
żne nie zaszły zmiany. M inister P lener brał 
bardzo m ały w rozprawach udział. Z liczby 
deputowanych, nie będących członkami komi­
sji, wielu skorzystało z uchwalonego nieda­
wno prawa, mocą którego na posiedzeniach 
komisji wszyscy członkowie izby deputowa­
nych znajdować się mogą.

F r a n c j o .
Paryż, 21 Września. Cesarz m a powróoić do 

Saint-Cloud 4-go Października, i ja k  zape­
wniają dwór nie przeniesie się 15-go t. m. do 
Compiegne, lecz do końca miesiąca Cesarz 
zabawi w pierwszej z tych dwóch rezydencij. 
Dodają, że w tym  przeciągu czasu, będą mniej 
więcej stanowczo przyjęte postanowienia, we 
wszystkich kwestjach trzymających w zawie­
szeniu politykę Francji, i niejako całej E uro­
py. Jeżeli jaka  zmiana gabinetu m a nastąpić, 
nastąpiłaby w tym  przeciągu czasu. Lecz 
gdyby nowy gabinet został utworzony w ta ­
kim  duchu, w jakim  go powszechnie przewi­
dują, to mógłby zaledwie się utrzymać przez 
listopad, k tó ry  to miesiąc Cesarz spędzi na 
polowaniu w lasach Compiegne, a następnie 
musiałby Cesarz wybrać sobie mniej niebez­
piecznych reprezentantów do kierowania po­
lityką.

Pogłoska o zajęciu przez p. de L avalette 
miejsca p. F lahau t w Londynie, coraz więcej 
zyskuje sobie prawdopodobieństwa. W yjazd 
Księcia Napoleona, o którym  już powątpie­
wano, nastąpi stanowczo jutro. Książę wraz 
z swą m ałżonką z M arsyłji odpłynie do Ge­
nui, skąd uda się do Turynu, a pozostawiw­
szy tam  Księżnę Klotyldę, pojedzie do Ajac­
cio, w celu wyznaczenia miejsca, na  którem  
ma być wzniesiony pom nik na uwiecznienie 
pamięci Napoleona I-go. P rojekt podróży do 
Egiptu, stanowczo został porzucony.

Niem ożna przywiązywać najmniejszej wia­
ry  do wiadomości podanej przez Patrie, jak o ­
by angielski chirurg p. Partridge, doręczył 
Garibaldemu w podarunku 5,000 funt. st. od 
lorda Palm erstona, jako dowód sympatji ludu 
angielskiego. Lord Palm erston ohybaby z 
własnej szkatuły ofiarował tak  znaczny po­
darunek, wiadomo bowiem, że m inister an­
gielski nie może rozporządzać żadnemi fun­
duszami bez uchwały parlam entu, a przynaj­
mniej musi z nich zdać ścisły rachunek.

Podróż W ice-K rola E g ip tu  do E uropy dała 
powód do licznych przypuszczeń. Jedno z tych 
przypuszczeń szczególniej żywo zajęło um ysły 
w Aleksandrji i Kairze. Utrzymywano, że 
Said-pasza chciał skłonić mocarstwa do za­
twierdzenia tajemnego układu zawartego po­
między nim  a Porta, a przyłączającego do 
E giptu  paszalik syryjski. W  Aleksandrji, po­
dług ostatnich wiadomości, zapewniano, że 
W ice-K rół udał się do Konstantynopola, je­
dynie dla otrzymania w tym  względzie fir- 
manu z rą k  Sułtana Abdul-Aziza. Jak k o l­
wiek Syrja wieleby zyskała na tej zmianie, 
na nieszczęście, przypuszczenie podobne jest 
zupełnie bezzasadne.. P o rta  zanadto je s t u- 
parta, zanadto dumna w swym upadku, nad­
to zazdrosna i chciwa panowania, ażeby udzie-

RZECZ1 STAROŻ YTN1CZE.

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
W G u b erh ji W ARSZAWSKIEJ

w latach 1844 i 1846.

P owiat K a lisk i.

(Dalszy ciąy, obdCZ AT. 108)
Miasto Okręgowe Warta, własność Rządowa. 

Osadę tutejszą wyniósł do stopnia lńiasta K a­
zimierz Książę Łęczycki, wnuk Konrada Ala- 
zowieckiego, a syn Kazimierza Kujawskiego, 
w roku lLoo. D łu g o  jednak nie miała swobód 
równych innym miastom, i rządziła się pra­
wem polskiem aż do roku 1507, w którym  
K ról Zygmunt 1 przywilejem swoim prawo 
niemieckie jej na a . rzywilej ten zatwier­
dzony został następnie przez K róla Zygmun­
ta  Augusta W roku lo-m, przez K róla Stefa­
na w roku 1576, Zygmunta I I I  w roku 1591, 
W ładysław a IV  W roku 1633 i Jan a  I I I  w r. 
1681. Parafialny Kościół tutejszy wedle miej­
scowych podań" ma stać już la" i 00. Budowa 
jednak jego nie okazuje tak dawnej staroży­
tności, nosi bowiem na sobie pię no 14-go, 
a może nawet 15-go stulecia- .>8 awiony 
jest z cegły bez tynku, z jedną wiozą przy 
ścianie bocznej nawy. Ma dwa wejścia, o jest 
główne w ścianie szczytowej i boczne przez 
wieżę i przybudowaną do niej krucn ę. o- 
ściół ten w roku 1801 tak  dalece zniszczy a 
pogorzel, że w nim żadne obrzędy re igljne 
odbywać się nie mogły. Przez lat 15 za em 
użyty był na magazyn materjałów WOJS o- 
wych, a przez ten czas nabożeństwo parafial­
ne w kościele B ernardyńskim  odprawiano. 
Później rozpoczęto jego naprawę, przyczem 
zyskał nowe pokrycie na wszystkich swoich

częściach, kopułę na wieży, sygnaturkę i o- 
grodzemc cmentarzowe. W  odbudowie tej 
starano się ogólny sty l gotycki kościoła utrzy­
mać. Przez obniżenie jednak dachó w budo­
wla ta dużo na poważności straciła, a poczy­
nione w niej nowo gotyckie dodatki, prosto­
cie pierwotnego jej stylu wcale nie odpowia­
dają. Mniej pod tym  względem uszkodzone 
je s t wnętrze tego kościoła. Sześć wysmukłych 
filarów podpierających jego sklepienie, wy­
chodzące z nich łuki, które po temże sklepie­
niu przebiegają i krzyżując się wzajemnie, 
rozmaite na niem rysują czworokąty, świad­
czą, czom  była ta  świątynia w pierwotnych 
atach swego istnienia. Ołtarze (przynajmniej 

w niektórych swych częściach) pochodzą 
z wieku 15-go, z tych wielki ołtarz był skła­
danym i przedstawiał na głównym obrazie 
Wniebowzięcie Najświętszej Panny, na bo­
cznych zaś, czyli na tak zwanych okienni­
cach, zdarzenia z Jej życia i życia Zbawiciela. 
Na ramie złoconej, k tóra główny obraz doko­
ła otacza, wyryta jest, jak  się. zdaje, m odlitwa 
bujnym gQtyckim charakterom, z której k il­
k a  t y l k o ”  końcowych wyrazów można prze­
czytać, reszta bowiem z powodu wysokości
miejsca, d l a  gołego oka jes t niedostępną. Obra­
zy powyższe są szkoły staro-niemieckiej, by- 
zanckim sposobem na tle złoconem malowa­
ne, pod malowidłem podkład gipsowy, albo 
kredowy, farby zaś same niektórym znawcom 
wostją zaprawionemi się zdają. Przez zajęcie 
kościoła na użytek wojskowy, starożytne te 
Mtarze zostały zrujnowane. Po odnowieniu 
J°8'o m urów , uzupełniono brakujące części 
"  leJkiego ołtarza, częściami z innych ołtarzy 
poebodzącemi i dla tego dzisiaj nie ma już 
w mm jednorodnego smaku. Tak np. kolu- 
z & f H *  z ołtarza z Kalinowy, pochodzą 

i?  -UlG-go, podobnie jak  cała wierzchnia 
x , * Zisiejszcgo wielkiogo ołtarza. Kościół 
, _ _ ?S1 fi^uł few. Mikołaja, m iał niegdyś za- 
krystję zaopatrzoną w bogate aparaty k o śc ie l­
ne 1 piękną s z tu k ą  odznaczające się srebra.
W szystko to jednak przez kradzież w r. 1807

zaginęło. Pomiędzy innemi, miała się tu znaj­
dować wspaniała gotycka monstrancja.

Kościół z klasztorem  K K s. Bernardynów, 
założonym został w roku 1467. Pierw otnie 
jednak miał być drewnianym i dzisiejsze jego 
rnury z późniejszych już pochodzą czasów. 
S ty l w nim bardzo piękny a prosty, główną 
szczytową ścianę przyozdabiają dwie wieże, u 
dołu czworokątne, od połowy w górę ośmio- 
boczno i zakończone p ię k n e m i kopułami, po- 
bitemi miedzianą blachą. Na kościele samym 
podobnaż s y g n a tu rk a .  W ew nątrz sklepienie 
jest częścią beczkowe, a częścią krzyżowe, 
przyozdobiono pięknemi malowidłami na m u­
rzo, przez jednego z bernardyńskich bracisz­
ków, niejakiego W alentego Żebrowskiego, 
zmarłego w roku 1765 , wykonanemi. W y ­
malował on także samego siebie na jednym  
ze zworników sklepieniowych, a oprócz tu­
tejszego kościoła, w Kaliszu, Warszawie, 
Ostrołęce i Wschowie, pam iątki pondzla swe­
go zostawił. F resk i te wyobrażają różne zda­
rzenia, odnoszące się do życia Św. Franciszka 
i błogosławionego Rafała z Proszowic, tutej­
szego zakonnika, Rafał ton po cztery kroć 
sprawował uaj wyższą godność zakonną w pro­
wincji W ielkopolskiej. W ybrany po dwa- 
kroć zastępcą prowincjała w latach 1506 i 
1514, a następnie prowincjałem w latach 1526 
i 1532, we dwa lata później dokonał pobo­
żnego żywota. Zm arł in opinione sanctitatis, 
jak  tego dowodzi w ystawiony mu grobowiec 
kamienny z napisem:

Ilic  jacet eximius vir Raphael Proszovia- 
nus, regulator fratrum, decus et honos rno- 
rum, quern Deus ornaverat plurimis d o n is , 
hunc clarum et sanctum  demonstrat mirificis 
signis. Obiit W arthao die c o n re r s io n is  ban- 
cti Pauli, anno domiui H D X X X IH .

Tablica ta jest z c io sow ego  kamienia, litery 
na niej uncjalne łacińskie rżnięte wypukło;-  
zdaje się być w  niewiele lat po śmierci tego 
zakonnika zrobioną. Jan  Lipski Arcybiskup 
(Gnieźnieński wystawił na pomieszczenie 
zwłok tego pobożnego zakoimika nowy gro­

bowiec. W yobraża on figurę jego z krzyżem 
w ręku, leżącą na sarkofagu bogato w ozdo­
by przybranym. Ozdoby to są z białego ala­
bastru, reszta zaś z m arm uru brunatnego. Cia­
ło błogosławionegoRafała przeniesione zosta­
ło do tego nowego grobowca dnia 11 listopa­
da roku 1640. Oprócz Rafała z Proszowic, 
szczyci się klasztor tutejszy kilkoma innymi 
zakonnikami, znakomitymi swą pobożnością 
i zmarłymi podobnie jak  tamten, in opinione 
sanctitatis. Z  tych Melchizedeck, zmarły w r. 
1480 w dniu 8-m Czerwca, m a także wysta­
wiony marmurowy grobowiec, spółczesnie 
zapewnie z Rafałem, to jest w połowie 17-go 
wieku. Jan  zaś z Sieradza zm arły d. 7 W rze­
śnia roku 1500 i Franciszek zmarły w roku 
1611, których ciała we dwadzieścia kilka lat 
później oglądane nienaruszonemi się okazały, 
są bez nagrobków. Ściany kościoła B ernar­
dyńskiego w W arcie licznemi przyozdobio­
ne są obrazami. Pomiędzy teini najznako­
mitszym jest obraz Wniebowzięcia Najświęt­
szej Panny, malowany w 15 wieku na drze­
wie. Obraz ten  szkoły staro-niemieckiej, zda­
je  się być dziełom tego samego artysty, który 
i dla farnego kościoła z podobnego zadania 
malował. Cztery obrazy przedstawiające stan 
Polsk i w czterech epokach, przed ostatecz­
nym  rozbiorem, także na uwagę zasługują. 
Dwa z nich malowano są w 17-m, dwa w 18-m 
stuleciu. Miasto W arta  posiadało na nizi- 
n rch  nad rzeką n ie w ie lk i  białodrzewowy la­
sek. Lasek ten w y c ię to  i z niego wybudowa­
n o  d o tą d  istniejący kościółek, pod wezwa­
niem Ś. Jan a  Chrzciciela. Fundatorem  jego 
jest niejaki Andrzej Janoski. Ojciec Śty,Leon 
X  nadał tem u kościółkowi odpusty. Teraz 
je s t on kościółkiem cmentarzowym.

B yfy jeszcze w tem mieście kościoły S-go 
Jan a  i Sw. Ducha, ale te w późniejszych cza­
sach rozebrano.

Wieś prywatna Wągłczew. Była niegdyś 
dziedzictwem rodziny Łubieńskich, którzy 
z pobliskiej wioski Łubny ród swój wywo­
dzą, Maciej Łubieński, podówczas Generał

zakonu tak zwanych Miechowitów, wymuro­
wał tu  własnym kosztem kościół i osadził 
przy nim stróżów Chrystusowego grobu. 
Mieszkało ich tutaj 4-ch albo 5-u, aż do supre- 
sji tego zgromadzenia w roku 1819. Kościół 
ten ma piękną budowę, przyozdabia go wy­
niosła wieża na czele i sygnaturka na środku 
dachu. W ew nątrz m a sklepienie włoskie, oł­
tarze niezłej rouoty. Są tu  groby rodziny Ł u ­
bieńskich, z tych Zofia z W ależyna Lubień­
ska, zm arła roku 1648, ma wystawiony m ar­
murowy nagrobek. Oprócz niego są jeszcze 
3 nagrobki rodziny Golembowskich, którzy 
później m ajątek ten dziedziczyli. Ściany ko­
ścioła przyozdobione są rozmaitemi obrazami 
świętych i portretam i dziedziców, a między 
innemi portretem  założyciela Macieja Ł u ­
bieńskiego, w stroju Arcybiskupim. Nad głó- 
wnem wejściem w wieży wyobrażony je s t 
herb Pom ian, a pod nim zamieszczony napis, 
wskazuje datę i szczegóły dotyczące erekcji 
kościoła. Podobnyż herb znajduje się i na za­
budowaniu dla zakonników, które zarówno 
ja k  kościół bez żadnej zmiany do dziś dnia się 
dochowało. Z innych starożytności zasługuje 
na uwagę monstrancja w sty lu  gotyckim, 
sprawiona przez Ks. Alaksymiljana Jaroehow- 
skiego, pierwszego tutejszego proboszcza, 
w r. 1660. Patronem  tutejszego kościoła jest 
Ś w. Klemens.

Miasto poduchowne Uniejów. Osadę tutejszą 
od niepam iętnych czasów do stołu arcybisku­
piego należącą, wyniósł do stopnia miasta 
Jarosław  B o g o r j a  Skotnicki, Arcybiskup 
Gnieźnieński. Gdy za‘- przywilej ten erekcji 
zaginął, późniejszy A rcybiskup J a n  Ł ask i 
w roku 1525 wydał nową lokację miasta 
U n ie jo w a ,  która w następnym  roku królew­
skie zyskała potwierdzenie. Tenże Ja n  Ł a ­
ski nadał tutejszym  piwowarom pewne swo­
body, daty jednak wydanego na nie przywi­
leju, z powodu zepsucia oryginału, nie można 
wyczytać. K ról Zygm unt A ugust w r. 1556 
uw olnił mieszczan Uniejowskich od poboru 
inyta. Świetne jednakże czasy tego miasta
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lila  Said-paszy, to co w yrw ała z rąk  Mehmed- 
Alego. A zresztą i w K onstantynopolu umie­
ją  myślić o przyszłości. Sułtan, jego doradcy, 
a i wszyscy rozumniejsi turcy, wiedzą dosko­
nale, iź nadejdzie chwila, kiedy będą musieli 
cofnąć się za Bosfor. Nie potrafią bowiem 
utrzymać się w Turcji europejskiej bez za­
prowadzenia zupełnej równości pomiędzy ma­
hometanami, a chrześejanami. W szyscy zaś 
wiedzą doskonale w Konstantynopolu, że ró­
wność ta  jes t najw iększą chimerą, rzuconą na 
pastę europejskim  gabinetom. Nawet pospól­
stwo, wierząc w przepowiednie, k tóre się u- 
wieczniły dla tego, Ze były niegdyś poczynio­
ne przez człowieka rozsądnego, pospólstwo, 
spodziewa się tej wielkiej wędrówki i zawsze 
jest gotowe do zwinięcia namiotów. Zatem 
przew idują w Konstantynopolu, może nie zbyt 
odległą przyszłość, kiedy S u ltan  bedzie m u­
siał obrać sobie za rezydencję Azję, ze stolicą 
w Brussie, Smyrnie lub Damaszku. Z tego 
można się przekonać, że mniemane ustąpie­
nie Syrji jest bajką i mogłoby urzeczywistnić 
się tylko pod naciskiem energicznym mo­
carstw europejskich, naciskiem niepodobnym, 
ponieważ nigdy nie zgodziłaby się nań An- 
glja.

W  Hiszpanji panuje tak  nieprzychylne u- 
sposobienie dla Cesarza Napoleona, że gabi­
net p. O’ Donnela w żaden sposób nie mógłby 
przyjąć polityki przychylnej interesom fran- 
cuzkim.

Król szwedzki powrócił do teztokholmu 
z podróży swej do Norwcgji. W iadomość k tó ­
rą  poprzednio podawały dzienniki kopenha- 
ceńskie, o drugim  zjeździć monaychów skan­
dynawskich w końcu bieżącego lata, okazała 
się zupełnie zmyśloną.

W !i«c3ły.
Turyn, 19 Wreśnia. Dotychczas nie wyzna­

czono jeszcze sądu, przed którym  ma być wy­
toczony proces Garibaldego. Ju tro  dopiero 
gabinet wezwać ma urzędownie sąd kasacyj­
ny  medjolański do zrobienia tego wyboru. 
N iektóre dzienniki doniosły fałszywie, że do 
prowadzenia śledztwa wyznaczony będzie sąd 
w Aleksaudrji. Gabinet najmniejby sobie to­
go życzył, a to z następujących powodów. 
A leksandrja jest miastem rodzinnem p. Ra- 
tazzego i jeneralnego jego sekretarza p. Ca- 
priolo. Nieraz już oskarżano ich niesłusznie 
o stronność i szczególne protegowanie tego 
miasta. Łatwo więc pojąć coby się stało, 
o-dyby przypadkiem  przeznaczono sąd A le­
ksandryjski do pądzenia Garibaldego. K rań­
cowe lewe stronnictwo miałoby dopiero pole 
do miotania pocisków na prezesa ministrów. 
Przewidując to gabinet, całemi siłami myśl 
tę odrzuca i nie chciałby nawet, aby wyrok 
w sprawie Garibaldego miał być wydany 
przez jeden z sądów, zasiadających w dawnych 
prowincjach. Prawdopodobnie więc wyzna­
czony zostanie sąd poprawczy Ankoński lub 
Bonoński.

Opóźnienie co do wydania przez gabinet 
stanowczego postanowienia w sprawie G ari­
baldego, przypisać głównie należy nieporo­
zumieniom, któro zaszły w jego łonie, a k tó ­
rych powodem był m inister sprawiedliwości 
p. Conforti. Przez dwa tygodnie toczyły się 
w radzie m inistrów rozprawy w tym  przed­
miocie i kiedy po kilkakrotnych ustępstw ach 
z jednej i drugiej strony zdawało się, że na­
stąpiła już zgoda, p. Conforti stanął znowu 
w opozycji ze swymi kolegami w kwestji 
bardzo ważnej, dotyczącej mianowicie zapro­
wadzenia zmian w znacznej liczbie urzędni­
ków w różnych gałęziach adm inistracji k ra­
jowej. K iedy wszyscy ministrowie uzuali ko­
nieczną potrzebę usunięcia wielu urzędników, 
a niektórzy naw et wzięli się już do tej przy­
krej czynności,"p. Conforti oświadczył, że nie 
m yśli wcale zmieniać swoich podwładnych. 
Ostatnie jednak wypadki, które wywołały 
ogłoszenie stanu oblężenia w prowincjach po­
łudniowych, dowiodły zdaje się dostatecznie, 
żo rząd nie może zupełnie liczyć na niektó­
rych urzędników sądowych, a szczególniej 
zaś na prokuratorów . P an  Conforti nie znaj­
duje bynajmniej, aby wprowadzenie zmian 
w sądownictwie miało być obecnie potrzebne, 
utrzym uje on że byle tylko sędzia był rozsą­
dny i uczciwy, rząd nie powinien wchodzić 
w to jakie są jego dążności polityczne; mało 
bowiem zależy na tern oskarżonemu, czy sę­
dzia jes t stronnikiem  Burbonów czy też rze- 
czy-pospolitej.

Podobne nieporozumienie i to w tak  waż­
nym  przedmiocie, nie może oczywiście długo 
istnieć w składzie gabinetu, i jakkolw iek p. 
Ratazzi stara się wszelkiemi siłami niedopu- 
ścić przesilenia ministerjalnego, zdaje się je ­
dnak, że takowe, w obecnych szczególniej 
okolicznościach, wkrótce musi nastąpić. N ie­
podobna w rzeczy samej, aby p. Conforti na­
leżał do m inisterstw a i pracował w gronie 
swoich kolegów, z którymi tak  dalece różni 
się w zdaniu. Z usunięcia się jego cieszyć się 
wszakże nie należy; p. Conforti bowiem był 
w gabinecie przedstawicielem żywiołu neapo- 
litańskiego i odznaczał się przytem  wielkiemi 
zdolnościami, rzadką wymową i prawością 
charakteru. Rzeczy za daleko już zaszły, aby 
o pojednaniu można było myśleć. Kw estja ta 
ma być zresztą roztrząsana na jutrzejszej ra­
dzie ministrów.

Wczoraj wreszcie uorganizowało się to­
warzystwo neapolitańskich dróg żelaznych; 
wszyscy prawie zapisani akcjonarjusze ze­
brali się na posiedzenie i jednomyślnie przy­
jęli przedstawione im propozycje. 1

W  dzisiejszym dzienniku Diritto zamiesz­
czony je s t list doktora Ripari, w którym  ten­
że oświadcza, że rana Garibaldego nie je s t 
wcale tak  niebezpieczna i że rozsiewane po­
czątkowo wieści o jego chorobie były nad­
zwyczaj przesadzone.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Raguza, '23 Września. Ł uka W ukałowicz 

przybył tu  wczoraj i złożył piśmienne oświad­
czenie obecnemu gubernatorowi Churszyd- 
paszy, że się poddaje w imieniu w szystkich 
okręgów Herzegowiny, jakie miały udział 
w powstaniu. Churszyd-pasza ogłosił zupełną 
amnestję i mianował W ukałow icza bim-baszą, 
dowodzącym nad 500 pandurami; ostatni m a­
ją  być w ybrani z pomiędzy chrześcjan przez 
samego W ukałowicza i -będą utrzymywać 
spokojność i porządek w okręgach. Churszyd 
pasza uwiadomił o tern rozporządzeniu Ome- 
ra-paszę, jako  też władze cywilne i wojskowe; 
wyjeżdża on dziś do Skutari. W ukałowicz 
udaje się do Zubzi, w celu wprowadzenia w 
wykonanie danych mii poleceń.

Turyn , 22 Września. Gazetla ufficiale donosi, 
że król przyjmował na uroczystem posłucha' 
niu posłów K róla portugalskiego. Ksiądz 
Stellardi powrócił z Rzymu; przywiózł on 
list od Ojca Świętego w odpowiedzi na list 
Księżniczki Marji Pji, wraz ze wspaniałym  
podarunkiem  ślubnym.

Turyn, 22 Września. Książęta H um bert i Ame- 
deusz wyjadą do Genui na przyjęcie Księż­
niczki Klotjsldy i Księcia Napoleona.— Uczeni 
włoscy zgromadzeni w Sienuie obrali Rzym  
na miejsce przyszłego kongresu. W szystkie 
prawie kartk i miały napis: „ lizym, stolica 
rezultat ten  spowodował niezmierne uniesie­
nie, oklaski i okrzyki: Niech żyje W ik to r- 
Emanuel!—M argrabia de L oule  i K siężna de 
Terceira przybyli do Turynu. —Donoszą z V a- 
rignano , że zdrow ie G aribaldego popraw ia 
się; dobywają ciągle z rany  odłamki kości 
i strzępki sukDa.

Monachjum, 24 Września. Bayerische Zeitung 
donosi, że odpowiedź rządu bawarskiego na 
notę pruską datowaną z dnia 26-go Sierpnia, 
wczoraj została wysłaną do Berlina. Rząd 
w nocie tej wyjaśnia powody, dla których ob­
staje przy odrzuceniu traktatu .

Sztokholm, 23 Września. Dziś m iał miejsce 
w sali giełdowej w ielki m eeting na korzyść 
Garibaldego. Ułożono adres, wyrażająay go­
rące współczucie dla Garibaldego i wynurza­
jący  życzenie, aby wojska francuzkie w naj­
krótszym  czasie cofnęły się z Rzymu.

Berlin, 25 Września. Dzisiejszy Staats Anzei- 
ger podaje następującą urzędową wiadomość: 
książę Hohenlohe uwolniony został od preze­
sostwa rady ministrów, a jednocześnie p 
B ism arck Schoenhausen otrzym ał nominację 
na m inistra stanu i obejmie tymczasowo pre­
zesostwo w radzie m inistrów. Stern Zeitung 
donosi, że p. v. d. H eydt otrzymał żądaną dy­
misję. P . v. d. H eydt zamierza udać się w da­
leką podróż. Jutrzejsze posiedzenie izby depu­
towanych, na żądanie gabinetu, do poniedział­
ku odroczonem zostało.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Pierw sza połowa dnia wczorajszego była 

niepogodna, z rana mgła, od godz. 6-ej do 8 '/j 
rano deszcz dość znaczny padał, po południu 
niebo wypogodziło się, nad wieczorem zupeł­
na pogoda. Przed południem panował słaby 
w iatr zachodni, po południu północny mierny, 
wieczorem słaby. Powietrze wilgotne i chło­
dne, średnia tem peratura dnia jes t 6 y 3 stop. 
Reaum ura, o 3 stopnie niższa od normalnej. 
B arom etr wznosił się, średnia jego wysokość 
je s t 750,34 milim. Elektryczność 13 stopni.
Na słońcu wielka gromada plam i dwie plamy.

— W e wsi Grabowiec, powiecie Przasnyś- 
kim, dnia 31 Lipca r. b., Zuzanna Tefernitz, lat 
47 licząca, wdowa, wyrobnica, rażona we wła- 
snem mieszkaniu piorunem, życie zakończyła.

— Teofil Kowalewicz, la t 46 liczący, rybak 
z miasta W łocławka, przepływając łódką w 
dniu 4 Sierpnia przez Wisłę, wpadł w wodę 
i utonął. Zwłoki jego w kilka dni zostały wy­
nalezione.— W  tymże dniu, trzyletni F ilip  Ma­
ksym iuk, syn gospodarza rolnego ze wsi D ry- 
szczów, gm iny Żmudź, powiatu K rasnostaw ­
skiego, wyszedłszy niepostrzeżenie z domu, 
utonął w studni na dziedzińcu.

W rześniowy zeszyt Przeglądu Europej­
skiego zaczyna się nader zajmującym arty k u ­
łem, dotyczącym ważnej instytucji w kraju  
naszym, jaką  są dobra Sztabińskie; artykuł 
ten pióra p. Ludw ika Pietrusińskiego, zawiera 
bardzo ciekawe wiadomości o K arolu hr. Brzo­
stowskim, o jego trudach i usiłowaniach w celu 
podniesienia ludności, jakkolw iek wiadomości 
te sąpodane w właściw y autorow i sposób. Po- 
żądanom by było, aby po przedstawieniu w ja ­
ki sposób prowadzona była administracja 
dóbr Sztabin i fabryk tam  założonych, autor 
podał dalsze jej losy i obecny stan. Następny 
artykuł o Danji tłomaczony z francuzkiego, 
tak  jak  i większa część francuzkich prac, jest 
powierzchowny. Na uwagę w obecnym ze­
szycie zasługuje artykuł historyczny, którem u 
dla zewnętrznej zdaje się przyczyny dano ty- 
ty tu ł Korespondencji. Są to streszczone dzieje 
Inflant i K urlandjiod r. 1385 do 1592, podług 
niemieckiego dzieła Rutenberga, lecz w arty ­
kule samym spotykamy dzieje tylko z 16-go 
wieku;—autor podawszy w krótkości w ypadki 
historyczne, jak ie  poprzedziły przyłączenie 
Inflant i Kurlandji do Polski, wskazuje jakie 
walki ciągle prowadzone były pomiędzy mi­
strzami a arcybiskupami, następnie żywioły 
jak ie  wchodziły w skład sejmów ogólnych 
i kończy opisem stanu włościan. A rtykuł ten 
stanowi ozdobę całego pierwszego tomu Prze­
glądu. W  zeszycie wrześniowym, oprócz tego 
znajdują się dalsze ciągi: llistorji wyprawy z r. 
1815, p. E dgarda Quineta, Babuni Bożenny 
Niemcowej i dokończenie Wystawy powszech­
nej z 1862 r ,  p. Maurycego Błocka. Za prze­
glądem politycznym spotykam y w tym  zeszy­
cie dwa przeglądy literatur: niemieckiej i an ­
gielskiej, ale cóż kiedy autorowie tych a r ty ­
kułów, użalają się na Redakcję, że za późno 
zamówiła u  nich tę pracę i z tą  wymówką że 
nie byli przygotowani, żądają pobłażania, 
obiecując za to wiele dobrych rzeczy na przy­
szłość. Przegląd literatury  niemieckiej jest 
prostem  wyliczeniem (do czego się sam autor 
przyznaje) kilkudziesięciu dzieł niemieckich, 
wydanych w rozmaitych czasach. Czytelnicy 
zaś naszego Dziennika, nic nowego nie znaj­
dą w przeglądzie literatury  angielskiej. Zro­
bimy tylko pytanie, czy stosownem jesttłom a- 
czenie wyrażenia circulating libraries, przez 
wędrujące biblioteki, kiedy o ile nam  się zda­
je  ma to znaczyć biblioteki wypożyczające 
książki do domu, dla odróżnienia takich, k tó ­
re tylko w miejscu pozwalają czytać książki, 
bibliotek zwanych libraries to reference.

— D nia 20-go W rześnia, w dzień odkrycia 
pomnika tysiąclecia istnienia Rosji, ukończy­
ło się także sześćdziesięćiolecio istnienia rosyj 
skiego m inisterstw a spraw wewnętrznych. W  
dniu pomienionym 1802 r. wydany był m ani­
fest o utworzeniu zarządu ministerjalnego w 
Rosji. M inisterstwa wówczas utworzone by­
ły nasgjępne: 1) sił wojennych lądowych i 2)
morsłnch, 3) spraw zagranicznych, 4) spra­
wiedliwości, 5) spraw  wewnętrznych, 6) fi­
nansów, 7) handlu, 8) oświecenia narodowe­
go.—’Od owej pory aż do dnia dzisiejszego zaj­
mowało stopień m inistra spraw w ewnętrz­
nych 9, zarządzającego m inisterstwem  11, a 
towarzysza m inistra 8 osób.

— W  drugim tomie biblioteki zakładu na­
rodowego imienia Ossolińskich, k tóry  z koń­
cem b. r. m a wyjść z druku we Lwowie, bę­
dzie się zawierać nowa praca K arola bzajno- 
chy o Hieronimie Radziejowskim, skreślona po­
dług nowych i nieznanych dotąd źródeł. Ma 
tam  być umieszczony także i testam ent sła­
wnego podkanclerzego.

Tamże wkrótce wyjdzie pośmiertne dzieło 
Ryszarda Herm ana, pod tytułem: Opis ciał ro­
ślinnych, przemysłowych i handlowych z wykaza­
niem ich pochodzenia. A utor zwraca w tym 
dziele szczególną uwagę ua rośliny przyda­
tne do fabryk, jako to garbarskie, farbierskie, 
tudzież na ich przydatność do codziennego u- 
ży tku  w gospodarstwie domowem.

— O statni (drugi) zeszyt czasopisma po ­
święconego wyłącznie rzeczom słowiańskim 
i wydawanego w Budyszynie (Bautzen), przez 
J . E. Smolera, pod tytułem: Zeitschrift fiir sla- 
vische Literatur, Kunst und Wissenschaft, oprócz 
większych artykułów, o których wspom inali­
śmy w numerze onegdajszym „Dzion P ow .”, 
obejmuje przegląd nowszych dzieł w językach 
słowiańskich, a między innem i zaszczytną 
wzmiankę o pracach p. Eerd. Nowakowskie­
go: 1. Życie i prace naukowe.)anu Parkiniego i 2.
W. Sztulc, kanonik Wyszegradzki, tłumacz A. .Mi­
nkiewicza. Co do pierwszego z tych dzieł powie­
dziano, że literatura słowiańska nie posiadała 
dotąd tak  wyczerpującej przedmiot pracy jak  
niniejsza.

— Józef W . Frycz wydał w Genewie n a­
pisaną przez się trajedję czeską pod tytułem: 
Lisbuszin snatek („W esele Libuszy”).

— Zeszyt szósty w ydawanych w Cielowcu 
(Kiagenfarth), przez towarzystwo Sw. Moho- 
ra, Weczernic, obejmuje k ilka wybornych opo­
wiadań autora słoweńskiego A. Okiszki.

— Nowy proch strzelniczy. P roch ten, p ró ­
bowany po raz pierwszy podczas uroczysto­
ści narodowych strzeleckich w Frankfurcie, 
odznacza się tą  korzyścią, że mniej kosztuje, 
mniej waży, że ma siłę większą, i żo naw et 
po 30 strzałach nic zanieczyszcza lufy. Je s t 
on koloru brunatno-żółtawego, ziarnisty i po­
dobny nieco do grubych opiłek drzewnych. 
W ynalazcą takowego je s t p. Schultz,^kapitan 
artylerji P ruskiej, stojący załogą w Spandau.
Z rozkazu rządu Pruskiego odbywają się obe­
cnie próby tego prochu.

—  Strwarzyszenie sztuk pięknych. P . Leon 
Y idal postanowił uorganizować w M arsylji 
stowarzyszenie sztuk, czyli pewien rodzaj zje­
dnoczenia intellektualnego, z nieustającą wy­
staw ą malowideł, rzeźby oraz przedmiotów 
sztuki i nauki. — Miasto pomieniono ipa już 
pięć stowarzyszeń, a mianowicie: artystyczne, 
ogrodownicze, Prow auckie spółzawodnictwa, 
fotograficzne i ekonomji politycznej. P ierw ­
szym celem nowego stowarzyszenia jest 
skoncentrowanie w jednym  lokalu pięciu wy­
żej wzmiankowanych towarzystw, przedsta­
wiając im w ten sposób poparcie organizacji 
i zupełniając ich dzieło wzajemnem znosze­
niem się i jawnością publiczną, na czem im 
zbywa. W ielka sala mająca 300m etrów  kw. 
pow ierzchni przeznaczoną będzie na  w ystaw y 
jak ie  dyrekcja S tow arzyszen ia  s z tu k  zechce or­
ganizować albo sama, albo przy współdziała­
niu pięciu towarzystw, które zjednoczy. B i- 
bljoteka dzieł nowych, kursa publiczne, od­
czyty, koncerta, i t. p.; publikacja perjodycz- 
na pod tytułem: Bulletin dc F Union des arts, spe­
cjalno laboratorja fizyczne, chemiczne i foto­
graficzne; sprzedaż na korzyść artystów  lub 
uczonych, loterje doroczne i t. d., słowem 
wszystko co się przyczynia do udoskonalenia 
moralnego i intellektualnego, do zachęty sztuk 
pięknych i krzewienia piękna oraz dobra, 
wchodzi w zakres obszerny planu p. Vidal.— 
Zamiar ten znalazł już w M arsylji wielkie 
spółczucie i poparcie, a  być może że i inhe 
wielkie m iasta pójdą za tym  przykładem.

— W  Giistrow, w wiolkiem księstwie Me- 
klemburg-Szweryńskiem, utworzyło się sto­
warzyszenie dla rolników i agronomów w o- 
góle, pod nazwiskiem Aerndte- Wetter- Verein, 
mające na celu zawiadamianie drogą telegra 
liczną członków swych o zbliżaniu się chmur 
deszczowych w epoce sprzętu siana i żniw, to 
jes t od 15 Czerwca do 15 L ipca i od 25 Lipca 
do 1-go W rześnia.—Za opłatą składki 30 złp. 
otrzym ują oni wiadomości o wietrze, stanie 
nieba, oraz wskazówki barometryezne i ter- 
mounetryczne zebrane w Bordeaux, Nantes, 
Falm outh i jednem z m iast Górnego Renu.—

Jeśli wiadomości te pomogą do sprzętu na 
czas siana i zbóż, wówczas członkowie stowa­
rzyszenia nie będą żałowali swych składek; 
zdaje się jednak,że ineteorologja nie stoi jeszcze 
na takim  stopniu, aby mogła dawać pewne 
pod tym  względem rezultaty.

— Z Rzymu donoszą: Nadzwyczajne zjawi­
sko fizyczne, ukazało się w tych dniach na te- 
rytorjum  rzymskiem; utworzył się krater w ul­
kaniczny po za bram ą Portese, niedaleko ko ­
lei żelaznej prowadzącej do Civita-Vecchia, 
blisko Tybru. Sławny ojciec Seccki, jezuita 
i profesor Ponzi, zwiedzali ten kra ter i prze­
konali się, żo wydobywa się z niego nadzwy­
czajne gorąco; dla tego obawiają się wybuchu 
wulkanicznego. K ra ter ten utworzył się w sku­
tek  nadzwyczaj gwałtownych deszczów, k tó ­
re poczyniły znaczne szkody na polach, a 
szczególniej w stronach górzystych.

— Największem miastem na kuli ziemskiej, 
nie je s t Londyn, jak  zapewnia jeden z dzien­
ników hiszpańskich, ale Jeddo, stolica Japo- 
nji. Miasto posiada 1,500,000 domów, zamie­
szkałych przez 5 milionów ludzi. N iektóre 
z ulic m ają po 22 mil angielskich (33 wiorst) 
długości.

— Na posiedzeniu prażskiej izby handlowej, 
Ibytem 18-go b. m-, przyjmy został wniosekOl

burmistrzów Pstrossa i Dudka, posłania na 
sejm handlowy do Monachium reprezentan­
tów z grona kupców i przemysłowców cze­
skich.

B1BLJOGRAFJA NIEMIECKA 
za miesiąc Sierpień 1862 r.

Otfrids Ecangelienbuch und die iibrige alt- 
hochdeutsche Poesie Karolingischer Zeit mit Be­
żu g  a u f die christliche Entwickejung der Deu- 
tschen, bearheitet und dureh einen Beitrag zur 
Geschichte der Bekehrung eingeleitel eon Frie­
drich Rechenberg. Chemnilz bei Focke. Stronic 
V II I  i 184 in 8-vo.

Zm arły wkrótce po ukończeniu tego dzieła 
autor, m iał na celu wykazanie, że średnio­
wieczna poezja niemiecka, której znajomość 
niezbędną jes t dla należytego zrozumieuia no­
wożytnej poezji niemieckiej, szła w parze 
z religią. Głównie da się to powiedzieć 
o pierwszym okresie historji literatury  nie­
mieckiej, k tóra doszła do szczytu doskonało­
ści pod Karlowingami, w okresie bowiem po­
przedzającym, czyli merowingskiin, zaczątki 
poezji miały jeszcze charakter pogański, a 
w okresie następującym po Karlowingach, 
za czasów Otonów, w literaturze język nie­
miecki został zaniechany, a natom iast łaciń­
ski przyswojony. Głównym przeto przed­
miotem pracy niniejszej jes t wykazanie idei 
chrześciańskiej w Jaw nej poezji niemieckiej, 
mianowicie w „Księdze ewaugelij“ zakonnika 
Otfrida z W eissenburga.

D la osiągnięcia tego celu, autor poprzedza 
swój trak ta t o „Księdze ewangelij“, zaw arty 
właściwie w trzecim rozdziale, dwoma inne- 
rozdziałami, z k tórych  pierwszy obejmuje 
k ró tk i rys dziejóW nawrócenia germanów na 
wiarę chrześcijańską do czasów karoling- 
skicłi, przyczem wykazane są główne mo­
menta, jako  to: nawrócenie się Klodoweusza, 
mająca znaczenie historyczne przysięga Bo­
nifacego i koronacja Karola W ielkiego 
jako  cesarza; drugi zaś rozdział poświę­
cony jest ocenieniu poezji staro-górno-nie- 
mieckiej (z wyłączeniem naturalnie „K się­
gi ewangelij“) z, czasów karolingskick. 
Na zakończenie autor daje ocenienie pod 
względem poetycznym „księgi ewangelij , 
czyli właściwie harmonji ewangelicznej O t­
frida.

Dzieło przeto niniejsze stanowi przyczy­
nek i do dziejów kościoła w Niemczech, i do 
historji poezji niemieckiej; autor dowodzi, że 
niepodobna zgłębić pierwszych, bez znajomo­
ści drugiej; że chrześcijaństwo i poezja szły 
w owym czasie w parze, czego w równej mie­
rze nie napotykam y w żadnym z później­
szych okresów wieków średnich. Dzieło to 
nie zostało napisane dla uczonych filologów, 
gdyż dotyka mowy jedynie pobieżnie; nie jest 
ono również przeznaczone dla historyków  
z powołania, gdyż nic nowego nie podaje; jes t 
to raczej książka p r z y s t ę p n i e  napisana dla 
teologów, nauczycieli i w ogóle dla ukształ-

już w 14-m zaczynają się wieku. W  czasie 
najazdów krzyżackich, w początkach 14 wie­
ku miało ono’ już zamek obronny, o którego 
zdobycie kusiły się wówczas wojska Mistrza 
W ielkiego. Zamek ten do dziś dnia istnieją­
cy, wedle miejscowych podań miał być zało­
żony przez błogosławionego Bogumiła, A rcy­
biskupa Gnieźnieńskiego, zmarłego r. 1182. 
M iał on przemieszkiwać w tym  zamku, i do­
tąd jeszcze pokazują tu  kaplicę, w której na­
bożeństwo odprawiał i celę, w której sypiał. 
Szczegółowy jednak rozbiór budowli zamko­
wej, wcale tego podania nie potwierdza. J e ­
żeli więc mieszkał kiedy w Uniejowie ów bło­
gosławiony Archifljecezji Pasterz, to miesz­
kał bezwątpienia w innym zamku, który po­
przednio na tern samem, albo na innem nawet 
miejscu mógł być wzniesionym. Najdawniej­
sza część z pozostałych w zamku Uniejowskim

ozdoby. W ojny jednak  Szwedzkie doprowa­
dziły go do ruiny, pożar zniszczył dachy i ko­
pułę wieżową. Po  inkameracji dóbr Arcybi­
skupich, rząd pruski wyrestaurował część m u­
rów i na mieszkanie dla dziedziców one prze­
znaczył, reszta zaś stała opustoszałą aż do 
czasu przejścia klucza Uniejowskiego na wła­
sność donacyjną zmarłego jenerała jazdy hr. 
Toll. Donatarjusz przez zaciągnienie nowych 
dachów, zabezpieczywszy od zniszczenia ca­
łość tej starożytnej budowli, zrobił ją  na no­
wo mieszkalną i pięknym  przyozdobił ta ra­
sem. Najdawniejszą częścią zamku Uniejow­
skiego, je s t wieża. Ma ona wszystkie charak­
tery 14-go stulecia i przypomina wieże zam­
ków, przez Kazimierza Wielkiego wznoszo­
nych. Budowa jej je s t okrągła, w sparta niby 
trzema skośno-czworokątnemi przyporami 
(szkarpami), w których wnętrzu umieszczone

K róla Kazimier™ • • ------ „ - -
Gnieźnieńskim był wtedy Jaros a w fekotm- 
cki, a że 0 1 1  i miasto erygował 1 fundował 
w niem kolegjatę, którego to rodzaju ins y- 
tucje zwykle w miejscu stałego przemieszki­
wania biskupów były zakładane, nie bez za­
sady zatem Jarosław a za założyciela zamku 
Uniejowskiego uważać należy. Niedługo 
przecież Uniejów był miejscem rezydencji 
Gnieźnieńskich Arcybiskupów. Późniejsi 
przeniósłszy się zupełnie do Łowicza, dochód 
z klucza Uniejowskiego oddawali swoim sta­
rostom,’ k t ó r z y  za to obowiązani byli zawia­
dywać wszystkiemi dobrami, jakie do Archi­
katedry  Gnieźnieńskiej należały. Jeden z ta ­
kich starostów  Stanisław z GomoHna, napra­
wił roku 1534 zniszczone mury Uniejowskie- 
o-o zamku, przyczem go nieco powiększył. 
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ka. W idać to po śladach dawnych dachów, 
część tę w różnych czasach pokrywających. 
Okazuje się z nich, że dzisiejsze pokrycie 
jest już trzeeiem, żo najdawniejsze było zna- 
czuie niższe, a powtórne znacznie od terażniej- 
szeo-o wyższe. W tej części mieści się owa k a ­
plica, o której powiadają, że jeszcze błogosła­
wionemu Bogumiłowi do nabożeństwa s u  y 
ła. Z kaplicy tej urządzono teraz pokój dla 
służby. Sklepienie w niej włoskie, z czasów 
jak  widać, A rcybiskupa W ężyka. Z czasów 
starostw a Stanisław a Gomolińskiego, pozo­
stały wewnętrzne m ury otaczające dziedziniec, 
w których są dziś stajnie. C harakter w ieku 
okazuje się na nich w niżach w ostrołuk u 
góry zakończonych, a epokę ich wzniesienia

„u ____    ̂ _ nieco powiększył. 1 oznacza kam ienna tablica, nad k tó rą  skośnie
W  następnych latach, a mianowicie r. 16381 położona tarcza z herbem Jelita, a na niej na- 
vrwnr7 ostr7 enił go więcej jeszcze A rcybiskupi stępujący pięcio wierszo wy łaciński napis, wy- 
W ęźyk i n iektóre w ew nętrzne dodał w m m l pukłem i literam i wyrobiony.

Stanislao de Gomolin Morio Siradiensis ter- 
rae g’enerali protunc capitaneo existonte arx 
re stm ra ta  anno Domini 1534.

Z zewnętrznej części zamku, k tóra w tym 
czasie wzniesioną się zdaje, dolna tylko część 
murów pozostała, górna zaś, w której urzą­
dzone były strzelnice, oddawna je s t zwaloną. 
Do epoki Arcybiskupa W ężyka zdaje się na- 
leżyć cała południowa i zachodnia część zam­
ku, gdzie teraz są główne mieszkalne pokoje. 
Ma ona budowę prostą, styl nowo-włoski, a 
nad bramą wielką m arm urową tablicę z her­
bem W ąż i napisem, którego odczytanie dla 
zbytniej wysokości jes t nieco trudniejszem, 
rok tylko 1638 i nazwisko A rcybiskupa W ę­
żyka, wyraźnie się na niej okazuje.

Dzisiejszy kościół paraf, w Uniejowio, przy 
którym byładawniej kolegjata, założony został 
bezwątpienia przez Jarosław a Skotnickiego 
Arcybiskupa, W  prawdzie akta kościelne przy­
pisują Jarosław ow i tylko założenie kolegjaty, 
a m ury kościelne do dawniejszej odnoszą epo­
ki, rozbiór jednak tych ostatnich przekony­
wa, że nic w nich do dawniejszych czasównad 
Jarosławski, odniesionem być nie może. P o ­
przednio więc istniał zapewne inny kościół 
w Uniejowie, k tóry  gdy dla pomieszczenia 
kolegjum kanoników nie był stosownym, J a ­
rosław nowym i obszerniejszym zastąpił gma­
chem, a z tego powodu rok  1349 należy przy­
jąć  za epokę założenia tej świątyni. Ulegała 
ona bezwątpienia licznym  w późniejszych 
czasach przerobieniom. Arcybiskup Maciej 
Lubieński w roku 1649 podwyższył m ury 
naw y i na nie nowe, w stylu włoskim  zbudo­
wano, zaciągnął sklepienie. W  tymże czasie 
przerobione zostały ściany, szczytowa 1 l  ‘  ̂
wa i dach znacznie zniżony. IV  bieżącym zas 
w ieku wystawiono na dachu nową sygnatui- 
kę. w stylu nowo-gotyckim, w miejscu da­
wniej przez czas zniszczonej. Z całej tej staro­
żytnej budowli, presbyterjum  najwięcej do­

chowało pierwotnego charakteru. Sklepienie 
jes t w niej gotyckie krzyżowe, m ury ze­
wnętrzne nietynkowano, okna wprawdzie 
nowszej formy, ale widać na murze ślady da­
wniejszych, ostrołultami zakończonych. K o­
ściół ten zbudowany jes t pod wezwaniem 
Wniebowzięcia Najświętszej Panny. Główne 
przecież nabożeństwo odprawia się tutaj 
w dzień S. Bogumiła, niegdyś Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego w r. 1167 zmarłego, który 
szczególniej w Uniejowio miał przemieszki­
wać. W  500 lat po śmierci tego bogobojnego 
prałata, Mikołaj Prażmowski Arcybiskup 
Gnieźnieński za zezwoleniem kapituły Archi- 
katedralnej, pozostałe jego popioły z Gniezna 
do Uniejowa przeniósł, umieszczając je  w gro­
bowcu, przez poprzednika swego, A rcybisku­
pa W acława Leszczyńskiego, w roku 1666 
wystawionym. Grobowiec ten na środku ko­
ścioła stojący, ma podstawę z czarnego inV_
muru, na nioj w trzech polach r o z m a i t o  nap^
sy, z których główniejsze są: z, le w e j  s 

D. O. M. peregrinae olim 
ti nunc coelestis consorti umili Archie-
quondam praedecessonsJA ?neribus huQC

Ś S e S o "  » » » ! » »  W uceslaus co-

Anno dni 1666. P r o r u . t  Inc rosa odorem dans 
sanctitatis Anno Dom ini 1167, nunc lllustns- 
simi principis rovcrenuissimi domini Nico­
lai in P r a z u i o w  successoris sui 49 cura evi- 
denti V. Capli Gm0™- consensu, hue transla­
tes  Anno Domini 1667 u t magis florescat.

Z prawej strony; Ne putes extraneum  Po- 
lonis est rosa, Sancti A dalbcrti successor X  
cjusdemque pronepotis filius, Radosti Episco- 
pi Cracoviensis patruelis, Boguphali nepos, 
crede addictum Polonis

powyższym marm urowym  sarkofagu le 
w naturalnej wielkości brązowa figura A  B 
gumiła z pastorałem  w ręku, błogosławiące, 
ludowi. Nad całym grobowcem unosi się di 
wniany baldachin snycerską ozdobiony robo 
i podobnemiż filarami podparty. D z ie ło  to ja  
kolwick kosztowne,sztuką jednak »10 °dzuac 
się wcale. P rzy  grobowcu urządzony jes t < 
tarz, na którym  się n a b o ż e ń s tw o  odpraw 
W nętrze kościoła Uniejowskiego ma plan g 
tycki, lubo ozdoby jego arehitektonicz 
z późniejszych pochodzą czas ów. Sklepier 
wsparte j e s t  na filarach przy ściana
nawy stojących, na niem wyrzeźbowany he 
Pom ian i cyfry M. Ł. A. G. Macieja Łubie 
skiego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego ozu 
czające. Kościół ten w dobrym znajduje g 
stanie.

Kościółek Bożego Ciała drewniany pi
którym  urządzono później cmentarz, niew
domo kiedy i przez kogo założonym zost
W  dawniejszych czasach były jeszcze w Un
jowio 4 kościoły, jako to. Sw. M ikołaja d
wniany, przez p o g o r z c l  zniszczony, S. Due
i Św. Antoniego, rozebrane z rozkazu Arc
b is k u p a  O s tr o w s k ie g o  i z a m k o w y  Ś w. W
ciecha, także rozebrany. Miasto ma 1750 1
dności, w tem  żydów 384, domów 148. Pr:
wileiów m iejskich w Archiwum sztuk 9.

(d. c. 11)

Inne napisy są tylko w yjątkam i tekstów 
z pisma Św., odnoszącemi się do rzeczy. N a
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conyck chrześcijan, chętnych  poznania, jak  
praojcow ie germ ańscy  pojm ow ali naukę C hry ­
stu sa  i w  ja k i  sposób oddawali w  sw ym  ro ­
dzinnym  języ k u  m yśli, w ypow iedziane przez 
ew angelistów . O w pływ ie ckrześcjaństw a na  
m owę niem iecką obszernie i g run tow nie  t r a ­
k to w ał przed la ty  R . R aum er; dow iódł on, że 
przodkow ie obecnych niemców, po naw ró ce­
n iu  ich na w iarę  chrześcjańską, zapożyczyli 
z greckiego i łacińskiego jed y n ie  nazw y ze- 
w nętrznych  przedm iotów  dotyczących relig ji 
i h ierarćh ji (np. Temped, Kathedrale, Kieras, 
Laie, Papst, Hostie, Messe i t. d.), podczas gdy 
w yrazy  najw ażniejsze, bo dotyczące pojęć 
w ew nętrznych  życia relig ijnego (np. Busse, 
Rcue/  Erlbsung, Suhnc, Gnade, Beichte, i t. d.), 
poczerpuięte zostały z języ k a  niem ieckiego. 
Obecnie zaś au to r dzieła, tu  na  czele przyto­
czonego, zrobił jeden  jeszcze w ty m  k ierunku  
k ro k  naprzód, m ianow icie w ykazał w pływ 
chrześcjaństw a na  poezję jednego z plem ion 
niem ieckich  i dowiódł, źe plem ię to, w P. J 
m ow aniu  relig ji, szło w k ie ru n k u  sry U1V 
ty m  przez ew angelję.

A utor w yw iązał się dobrze ze swego zada­
nia. J e s t  on panem  trak tow anego przedm io­
tu, a m yśli jego  przeniknione są praw dziw ie 
chrześcjańskim  duchem .

H ein rich  Leo. Vorlesungen iiber die Gesehi- 
c/ite des Deutscken Volkes and Reiches. Driller 
Band. Halle bei Anton, fcstromc A. V I  i < 12 in 
8-vo.

D w a pierw sze tego dzieła tom y w yszły 
w 1858 r. O bjęte n iniejszym  tom em  trzecim  
„P re lekcje”, nie b y ły  m iane w tej formie, w 
jak ie j tu  podane zostały, tak  dla togo, żeczas 
przeznaczony na  prelekcje akadem ickie  je s t  
za k ró tk i dla zakom unikow ania tak iej ogro­
mnej m asy szczegółów, ja k ą  tu  znajdujem y, 
ja k  i dla tej przyczyny, że autor, po odbytych 
już  prelekcjach, uw zględnił znaczną licz­
bę now szych badań. P . Leo szczególniejszą 
zw raca uw agę na prace W in k e lm a n u a , 
Schirrm achera i W atte richa .

Tom  trzeci obejmuje czasy H enryka Y I, 
P ilip a  S zw absk iego, O tona IV  i F ryd ery ­
ka I i-g o .

H isto rycy  niem ieccy zw ykli otaczać dom  
H ohensztaufów  urokiem  idealnym , aureo lą  
sław y, a to z tego głów nie powodu, że m onar­
chowie z tego dom u p ierw si p rzyczyniląfcę 
do kw itnącego stanu  poezji niem ieckiej i sm - 
żyli za w zór rycerskości. A u to r ato li podno­
si tu  zarazem  i ciem ną stronę, m ów iąc np. 
o F ry d e ry k u  I-y m  i H en ry k u  V I, że „obaj 
m ało dbali o chw ałę Bożą i że nadarem nieby 
było szukać w nich dążności do urzeczyw ist­
nienia spraw iedliw ości B ożej.” W  dążności 
H ohensztaufów  do podbicia W łoch, p. Leo 
u p a tru je  k lęsk i, ja k ie  na  N iem cy spadły. Pod 
ty m  w zględem  h is to ry cy  niem ieccy wiedli 
w ostatn ich  czasach spór zawzięty. G iese- 
b rech t w  swej „H isto rji N iem iec” w ystaw ia 
podobnąż dążność cesarzów  z domu saskiego 
w najlepszem  św ie tle , a k siążą t n iem iec­
kich , dążności tej sprzeciw iających się, n a ­
zyw a rokoszanam i; podobnegoż zdania je s t 
F ick er, podczas gdy Sybel, W aitz i Leo wi­
dzą w tej dążności cesarzów *niem ieckich co 
najm niej błąd polityczny. M yśli w y n u rz o n e  
w  ty m  w z g lę d z ie  p rz e z  p. R e o  w  to m ie  n in ie j ­
szym, sc h o d z ą  s ię  z m y ś la m i S y b c la ,  j a k  to  
m iędzy innem i widocznem je s t w zdaniu obu 
ty ch  historyków  o H en ry k u  Y I.

S to su n k i Niemiec do N iderlandów  i W łoch, 
tr  aktow ano są tu  obszernie i gruntow nie.

P o  zgonie H en ry k a  Y l-go, stronnictw o 
H ohensztaufów  w yniosło na  tro u  cesarzów 
niem ieckich F ilipa  bzw abskiego. U siłow a­
nia w  przeciw staw ieniu  m u jednego z k s ią ­
żąt z domu Zahringskiego nie pow iodły  się, 
dom  ten bowiem  m iał sta le  pieczę jedyn ie  
nad  swemi w łasnem i posiadłościam i. P rz y ­
szło do sprzedaży korony niem ieckiej, i tak o ­
w ą nabył O ton IY  syn H en ry k a  L w a, jako  
najwięcej dający. N ow y;cesarzby ł ulubionym  
siostrzeńcem  R yszarda  L w ie  Serce, a obok 
niesym patycznych  rysów  charak teru , cechu­
jącego ród saski, posiadał on jeszcze niepoha­
m owaną dzikość w łaściw ą szlachcie norm and- 
skiej, g łów nie zaś dom owi P lan tagenetów . 
O p arł się on na N iem cach północno-zacho­
dnich, dla k tó ry ch  po lityk i handlow ej sojusz 
z A nglją  by ł pożądanym . O braz tego męża 
przypom ina pfalcgrafa R uperta , k tó ry  był 
ta k  w ierny sw em u wujow i K arolow i I-u  an ­
g ielskiem u w  jego  w alce z parlam entem . 
R ezu lta tem  w alk i nieprzyjaźnio do siebie s to ­
jących  pesarzów, było  pozbaw ienie władzy 
królew skiej w szelkich sposobów do działania, 
z pow odu zbytniego szafowania łaskam i.

P o  zgonie F ilipa , O ton 1Y chciał urządzić 
sto sunk i w L om bardji, gdzie nieprzyjaźnio 
naprzeciw  siebie s ta li gwelfowie i gibelinowie. 
Jak k o lw iek  O ton  obow iązany by ł sw em  w y­
niesieniem  papieżowi, nie był atoli Inn o cen ­
tem u  III -u  przychylnym . Z a s ta ran iem  P a ­
pieża, pow ołany został z N eapolu n a  tron  
F ry d e ry k  II , i  znow u zaw rzała w N iem czech 
wojna domowa, k tó ra  coraz bardziej podko­
pyw ała  w ładzę cesarską. P rzec iąg  czasu od 
1216 do 1228, pomimo licznych badań, nie 
został jeszcze należycie w yjaśniony. W iad o ­
me są dobrze uk łady , k tó re  F ry d e ry k  I I  p ro ­
w adził z papieżem  H onorym  I I I  w k w estji 
w ypraw y  wojennej; lecz trudno  odpowiedzieć 
na  zapytanie, czy przez w ybór najstarszego 
syna F ry d e ry k a  II , H enryka, k tó rem u  w ten  
sposób obok berła sycylijskiego, zapew nioną 
była  i ko rona niem iecka, nie zostały  n a ru ­
szone poprzednio uk łady  z cesarzem. K w e- 
stję tę, ja k  rów nież stosunek  pom iędzy ojcem 
a synom, najlepiej w yjaśn iają  p race S ch irr­
m achera i W inkelm anua.— Z Niemiec, gdzie 
E n g e lb e rt z K olonji walczył, do chw ili za­
m ordow ania go, za spraw ę cesarza, au to r 
przenosi nas do k ró lestw a sycylijskiego. 
T am  F ry d e ry k  I I  rządził w  sposób nowocze­
sny: odłączył on w w yższych instancjach  
sądow nictw o od adm inistracji i zaprow adził 
najw yższą władzę kontrolującą. T u  po raz 
pierw szy w ystępuje w E u ro p ie  b iu rokra tycz­
ny  m echanizm  państw ow y i system  cen tra li­
zacji. A u to r trak tu je  po m istrzow sku p raw o­
daw stw o sycylijsk ie , in te resa  kościelne i s tan  

»miast niem ieckich, nad  k tó rych  ważnością 
i ustaw am i zastanaw ia się. 1*. Leo wziął tu  
za podstaw ę badania N itzch 'a .— Rozdwojenie 
pom iędzy ojcem a synem  zw iększyli m in i­
strow ie szwabscy, k tó rzy  nie posiadali już  
n a  dworze F ry d e ry k a  Ii-go  ta k  znacznego, 
ja k  za poprzednich cesarzów w pływ u. P o ­
chodziło to  ztąd, że in teresa Niem iec ustępo­
w ały  m iejsca in teresom  W łoch. Poniew aż 
w p ły w  A uglji na N iem cy północno-zachodnie 
b y ł  je s z c z e  w ie lk i , p rz e to  F r y d e r y k  I I  z a ś lu ­
b i ł  I z a b e lę  a n g ie ls k ą , p rz e z  co p o z y s k a ł  d la
siebie poparcie w ielu książąt niem ieckich, 
tak , iż w r. 1235 odważył się uwięzić syna

i przystąp ić  do uorganizow ania stosunków  
niem ieckich. E p izod  ten  w alk i pom iędzy 
ojcem  a synem , je s t c iekaw y z pow odu sw e­
go odrębnego charak te ru . Nie jedno w  tych  
w ypadkach, może być jed y n ie  za pomocą kom- 
binacij wyjaśnionem .

O dtąd  Ń icm cy o ty le  ty lko  in teresow ały  
F ry d e ry k a  Ii-g o , o ile takow e popierały  jego 
zam iary  co do W łoch. O dtąd też zw ady 
z m iastam i lom bardzkiem i i spory z papieża­
mi G rzegorzem  IX  i Innocen tym  IY , po­
ch łan iają całą F ry d e ry k a  Ii-g o  działalność. 
W  końcy. atoli, cesarza zaczęły spotykać sa­
m e niepowodzenia: syn  jego  E nzio  dostał 
się do niewoli, doradcy i przyjaciele opu­
szczali go jeden  po drugim  luh też budzili 
w nim  podejrzenia, n ieraz niesłuszne. Cesarz 
w alczył we W łoszech do samego zgonu, po­
mimo, że obecność jego  w  Niem czech by ła  
niezbędną, po w ygaśnięciu  bowiem m ęzkiej 
lin ji trzech  potężnych domów niem ieckich, 
wszczęły się tam  w aśnie bez końca.

W  końcu au to r roz trząsa  dzieje kaw ale­
rów  niem ieckich, m ianow icie usadow ienie 
się ich w ziemi D obrzyńskiej. O sobny jeszcze 
rozdział, osta tn i w ty m  tom ie, poświęcony 
je s t  opisowi życia Sw . E lżb ie ty  i ocenieniu 
zjaw isk na  polu  sz tuk  i nauk. J e s t  to naj­
p iękniejszy  z całego tom u ustęp.

D r. G eorg  W eber. Allgemeine Weltgeschi- 
chte. Leipzig, Engelmann. 1857— 1862.

U czonym  głów nie n iem ieckim  należy  się 
zaszczyt zestaw iania w je d n ę  system atyczną 
całość, licznych tu  i owdzie rozproszonych 
owoców pracow itych  badań historycznych, 
k tóro  zaledw ie w yłącznie na tern polu p ra ­
cujący przeczytać zdołają. Do liczby tak ich  
uczonych, należą g łów nie profesorowie n ie ­
m ieckich  zakładów  naukow ych, odznaczają­
cy się pracow itością, w ytrw ałością i znajo­
m ością przedm iotu. Z ale ty  te posiada au to r 
wyż w spom nionego dzieła. Je s t to  zbiór 
skarbów  wiedzy historycznej, ułożony podług 
dobrze obm yślanego planu, ze szczególnem 
uw zględnieniem  w szystkiego, co w długim  
dziejów ludzkości w ieków  szeregu, je s t wiel- 
kiem , ważnem  i godnem  poznania.

H isto rja  pow szechna W ebera doprow a­
dzoną została do w ędrów ek narodów. A utor, 
przez trosk liw e zestaw ienie starych  źródeł 
i now ych badań, doszedł do jasności pojęć 
i do w ybornego w ykładu . Zalecić m ożna to 
dzieło ukształconem u ogółowi, żądnem u po­
znania w ła tw y  sposób dziejów rodzaju ludz­
kiego.

Ogłoszona niedaw no d ruk iem  czw arta te ­
go dzieła część, obejm uje „historję C esarstw a 
rzym skiego” i „dzieje początków  C hrześcjań­
stw a.” N ad dalszem i tego dzieła częściami 
au to r obecnie pracuje.

Tegoż D ra  Jerzego  W ebera, h istorja p o ­
wszechna, w  m niejszych od powyższego dzie­
ła  rozm iarach, w yszła w  przekładzie polskim , 
pod ty tu łem : „D ra  J . W ebera, D zieje po­
wszechne ze w zględem  na  oświatę, p iśm ien­
nictw o i relig ję od najdaw niejszych do na j­
now szych czasów. N a języ k  polsk i przełożo­
ne, a w rzeczach słow iańskich  do potrzeb na­
rodow ych zastosow ane, przez S. Z arańskiego. 
Lw ów . 1851— 1855“ (2 tom y).

W  krótszym  jeszcze zarysie przez tegoż 
uczonego niem ieckiego napisanego dzieła 
w e  d w ó c h  to m ik a c h , p rz e k ła d  n a  ję z y k  p o ls k i  
w yszedł pod tytułem : „R ys dziejów pow szech­
nych  Jerzego  W ebera, przełożył z piątego

niem ieckiego w ydania M. B. Szyszko. P e te rs ­
burg , 1861.”

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  K u z m u i t u ś e l .  Dziś w Piątek, d. 

26 Września, drugi raz, oryginalnie napisany sce­
niczny utwór w lym akcie: We dworku, odegrana 
przez pp. Łapińską, Bodurkiewicza, Chomanow- 
skiego, Trapszę, Balińską, Damsego.— Komedja 
w 2-ch aktach, Łektorka czyli pustota młodzika, 
odegrana przez pp. Rychtera, Ładnowskiego, Ra- 
kiewiczową, Karcjuszową, Swieszewskiego, Dą­
browskiego, Adlera. — Monodram ze śpiewkami 
oryginalnie przez A. Ładnowskiego napisany, Icek 
zapieczętowany odegrany przez p. Damsego.

( 'c n a  m ie jsc .

Loi.t 1 piętra bil. 
Loża 2 piętra z 4 bil, 
Krzesła w 4 pier. rz. 
Krzesło w 4 dru. rz.

k. na 
ubo. 

60 10 
70 10 
90 2 1/ ,  
75 2«/t

Krzesło w nast. rz
P a r t e r ..........................
G alerja ....................
Paradyz   ••

rsr. k. na 
ubo. 

„ 60 2'/,
m 45 2 */,
„ 80 —

15 —
Zacznie się o godzinie 7.

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr. — Doktor z musu 
( 1-szy raz).

5 0 RS S IE Ł D I  W I B S I A W S K I E J .
z dm a  25 w rze śn ia .

żądano płacono
. t lo n e ty . rs r . kop. r s r .  j kop .

P ó ł-Im p erja ly  R osyjsk ie . . __ 5 63
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne. ___ _
P rusk i K u ran t . za  100 T ai. ___

P a p i e r y .
Obligi S k a r. za 100 rs . (op rócz

kuponu)
Pol-

93 56 ___ ___

B ilety Skarbu  K ró lestw a
skiego . , • — —

L isty  Z ast. ILI-go O kresu se ry a
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs . 1 1 99 — ___

A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a
R ossy jsk iego  d róg  że lazn y ch . — — — —

Obligi w spólk Ż eglug i P a ro w ej
w K rólestw ie Pols: po rs . 750 . — — — —

A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . . — — — —

d ito 500 . . 92 50 92
A kcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 86 50 __ __

W e i lu .
B erlin  . . 100 Tal. 2 M. 101 70 101 40

f t 100 Tal. k. t . __ __
G dańsk 100 Tal. 2 M. __ __ __ __

1 00 Tal. k . t. __ — — ___

H am burg 300  B.Mk. 2 M. 154 20 ___ __
L ondyn . 1 F t.  S t 3 M. 6 89 — ___

Moskwa 100 Rs. 1 M. — — 99 50
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 75

u  • 100 Rs. k. t. _ ___ _ _

P a ry i . 300  F r , 2 M. 82 20 ___ —

»» • • 300  F r 1 M. ___ —t r  ' —

W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 81 90 — —

W artość kuponu bieżącego od obligów  S k a rb . rs . 1 k . 9 4 %  
„ ,, od L istów  Z astaw o: U lg o  O kresu k. 1 5 l/2

& U R 8 A  T E L E G R A F I C Z N E .
x B e r lin a  z u n ia c h  w rze śn ia ,

ż ą d a ­ płacą.
j ą

5 ta  Pożyczka R o s s y j s k a ........................... ___ 88
»> »» ...........................

O bligacje Skarbow e 4 °/0 . . . .
__ 9 6 %  

84  V4__
L isty  zastaw ne 4°/0 ........................................ _ 88
Bilety BaDku P o lsk ieg o ................................. — 8 8 '/ . ,
W eksle na W arszaw ą . . . . . . __ 88 wfl

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y 98 Vh
„  Londyn 3 m ie s ięczn y . . __ 6 2 1 5/ ,
t , P a ry ż  2 ,, . __ 8 0 %
,, H am burg  2 ,, . . __ i 5 ° L a
,, W iedeń 2 ,, . 7 9 '/ “

Z yto na t a r g u ........................................• 51 >/•
,, na  dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... 4 6 3/s

m P a r j i a .
R en ta  3 % .......................... __ 69 10

A kcje  k red y tu  ru c h o m e g o ........................... - 1007

Liverpool, 24 Września. Sprzedano dziś 
10,000 w ańtuchów  baw ełny; O rleans 25.

D R O G I Ż E L A Z N E .

Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej.

Z Warszawy—do G ranicy  i Sosnow ców .
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z ra n a  i staje w G ranicy  o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnow cach  o godz. 2 po południu . 
(P oc iąg  ten  idzie dalej tegoż dnia z G ra ­
n icy  do Szczako  w y o godz. 2 m in. 30, 
a z bosnow ców  do K atow ic  o godz. 2 
min. 45 po po łudniu).

b) Osobowy, w ychodzi o godz. 10 m. 45 przed  
południem  i s ta je  w  G ran icy  o godz. 
9, a w  Sosnow cach o godz. 8  m. 45 w ie­
czorem. (P ociąg  ten  naza ju trz  idzie da­
lej z G ranicy  do Szczako w y o godz. 7 
m. 30, a z bosnow ców  do K atow ic  o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
r) Osobowy, w ychodzi o godz. 7 m. 45 z ra n a

1 sta je  w  K u tn ie  o godz. 12 w  południe.
d) Osobowo - towarowy, w ychodzi o godz. 5 

po po łudn iu  i staje w  K u tn ie  na no- 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy— z G ran icy  i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), w ychodzi z G ran i­

cy  0 godz. 12 m. 55, a z Sosnow ców  
o godz. 2 z po łudnia, i  sta je  w  W arsza - 
w ie o godz. 10 w  wieczór.

f )  Osobowy, w ychodzi z G ran icy  o godz. 6 
m. 30, a z Sosnow ców  o godz. 6 m. 45

'  z rana, i sta je  w  W arszaw ie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
g) Osobowy, w ychodzi o godz. 2 m . 30 po 

po łudn iu  i staje w  W arszaw ie  o godz. 6
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 5 m . 
30 z rana, i staje w  W arszaw ie  o godz. 
10 m . 45 przed  południem .

III. Z Kutna— do G ranicy  i  Sosnow ców .
i) Osobowo - towarowy, w ychodzi o godz. 5 

m. 30 z ran a  (patrz lit. hj łączy się 
w  S kiern iew icach  z pociągiem  pospie­
sznym  (patrz lit. a) i sta je  w G ran icy  e 
godz. 1 m. 51, a w Sosnow cach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 8 m. 
30 rano ,łączy  się w  Skiern iew icach  z po­
ciągiem  osobow ym  (patrz lit. b) i docho­
dzi do G raińcy  o godz. 9, a do Sosnow ­
ców o godz. 8 m. 45 w  wieczór.

IV. Z  Granicy i  Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. [), w ychodzi z G ran icy  

o godz. 6 m. 30, z S osnow ców  o godz. 
m. 45 z r a n a —i sta je  w  K u tn ie  o godz. 
8 w ieczorem .

I) Pospieszny (patrz lit. ii) w ychodzi z G ra n i­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnow ców  o godz. 
2 po południu, a zam ieniony w S k ie r­
n iew icach n a  O sobow o-Tow arow y (patrz 
lit. d) staje w K u tn ie  o godz. 10 m. 30 
n a  noc.

OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N. D. 4938) U rzą d  Loterji w  K ró le s tw ie  
Polakiem . t

P o d a ją c  do  w iadom ości, iż  s to so w n ie  do  § 4 
p rzep isó w  i o b ja śn ień  P la n u  100 L o te r j i  K la s y ­
czne j c ią g n ien ie  3 k l. te jże  L o te r j i  ro zp o czę tem  
z o s ta n ie  w  d . 25  W rześ. (7  P a ź d z .)  r .  b  o g o ­
d z in ie  10 z r a n a ; w zyw a za raz e m  w sz y s tk ic h  
w  rzeczo n ą  L o te r ję  g ra ją c y c h , a żeb y  z o d m ian ą  
sw y ch  Losów- p o śp iesz a li; g dyż  w y g ra n a  ja k a  
p rz y p a ść  b y  n a  n ie  m o g ła , ty lk o  o k a z ic ie lo w i 
lo su  z k la s y  w ła śc iw e j p ła c o n ą  b ęd zie . 

W arszaw a d . 11 (2 3 )  W rześn ia  1862 r. 
N a cz e ln ik  U rzęd u , B aro n  M engden  

S ek re ta rz , J .  K .N oińsk i.

(N D. 4611) Z arząd  Poczt 
w Królestwie Polskim.

W y d an a  przez K asę G łó w n ą  Pocz tow ą n iegdy 
W alentem u M ikulskiem u w d. 1 S tyczn ia  1829 r. 
rekognic ia  na  złożoną przez niego k au c ją  z po- 
•ad y  S ek re ta rz a  U rzędu Pocztow ego G u b e rn ia l­
n ego  w S uw ałkach , w ilości rs. 450, podług  do 
niesienia pozosta łe j po nim  Sukcesorki, u leg ła
uronieniu .

Poniew aż w sk u tek  p rośby  te jż e  sukcesorki, 
zarząd zo n y  zostanie  zw rot pom ienionej k au c ji, 
p rzeto  Z a rz ą d  P o cz t podaje do w iadom ości, że 
w razie w ynalezienia w zm iankow anej rek o g n ic ji, 
łąkow a  jako n iem ająca  żadnego oznaczenia,0 w in- 
n a  być zw róconą Z arządow i P oczt

z upow ażnienia D y rek to ra  Pocz t,
Is z y  K adca Z arządu , G rzecznarow ski 

N aczelnik oddzia łu , H ruban t.

O B W IESZC ZEN IA  s p a d k o w e .

< - V \ 493'0 R ejent K ancelarii Z iem iańskie j 
p ubernii W arszaw skiej w Warszawie.

» zraar ych: j ,  A nieli z W iśniew skich Zg ie r- 
,wła4cicielce nieruchom ości N r .

7  „ v T j T 'r i ?■ Y ra n c >3zku  Savarym  w ie ­rzycielu - m y  - ,  r s . 900 na  fohvarku K o .
m orm ki do dobr ek o n o n o n ,,, T a rczy n  s k ła d a ją ­
cych należącym  w OI- C ^  B łońskim  po, oionyJmj
3. P io trze  b a rm e r  wie y i . lu  Slamy 2, 12,0 0 0
czyli r s .  1800 ubezp.eczonej nieruchom ości 
H i 1574 lit. G . w W arszaw ie  to czą  eię p o s tęp o _ 
w ania spadkow e do uk,oó “ e ‘* k tó ry ch  w yzna_ 
cza s ię  te rm in  w K ancelarj y , ,  eJ /<̂ ułle rt,“  
W arszaw sk iej w W arszaw ie 26 M arca (7 K w ie_ 
tn ia )  1863 r .  , . .

A lek san d er D ziewulski.

L t m t l E I S
(N . D . 4919) B a n k  P  o l  s  * l - 

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ości, ^  . . 
21 W rześn ia  (3  P a ź d z ie rn ik a )  r .  b. o £ °  Z1̂ a _ 
12 w p o łu d n ie , o d b y w ać  się  będzie  W b iu rze  
b ry k i p a p ie ru  w  J e z io rn ie ,  lic y ta c ja  g ło ś n a  m  
p lu s  n a  sp rz ed aż  o g ó ło w ą  z n a jd u jąc y c h  się tam 
p rzed m io tó w  s ta ry c h , ja k o  to : ż e laz a  k u teg o  
w  k o tła c h , b la c h y  cy n k o w ej, m iedzi i p iln ików . 
O  cen ie  i w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  każd o d z ien - 
n ie  w  g o d z in a ch  b iu ro w y c h , w y jąw szy  św ią t, 
d o w iedzieć  się  m o ż n a  n a  m ie jscu  w fa b ry c e  pa- 
p ie ru  w  J e z io rn ie ,  i w b iu rze  N a cz e ln ik a  K a n ­
c e la r ii B a n k u  P o ls k ie g o .

W arsz a w a  d . 11 (2 3 )  W rześn ia  1862 r. 
V ic e -P re z c s ,

R zec zy w isty  K ad ca  S ta n u .  S. S zem io th .
( 1 )  z a  N a c z e ln ik a  K a u c e la rji ,  h a p is z e ń s k i .

(N . D. 4936) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości osób in teresow anych , że 
w dn iach  poniżej oznaczonych odbyw ać się będzie 
w biurze K om isji Rządowej Przychodów  i Skarbu, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy R ym arsk iej N. 744 publi­
czna lic y tac ja  na  jednoroczne od dnia 20 G rudn ia  
( 1 S tyczn ia ) 1862 /3  do dnia 19 (3 1 ) G rudn ia  r .  
1863 dzierżaw y następu jących  dochodów , k tó re  
w pierw szych term inach  licytacyjnych w ydzierża  
wionę n ie  zostały:

1. W  d . 25 W rześnia  (7  P a źd ziern ik a) r. b.
a )  N a dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych m . 

L ublina, łączn ie  z op ła tą  w iadrow ą w części m ia­
s ta  tego  pob ieraną  od sum y rs . 58758 , w yraźn ie  
ru b . sreb . p ięćdzies ią t ośm tysięcy , s iedm set p ięć ­
dziesią t ośm rocznie.

b) N a dzierżaw ę dochodów konsum cyjnych  
i propinacyjnych z  m iasta  N ow ego Dworu i T w ier­
dzy N ow ogieorgiew skiej, oraz dochodów  konsum ­
cyjnych  z m iasta  Z akroczym ia: od sum y rs . 3 6720  
w yraźn ie  r s .  trzydzieści sześć tysięcy  siedm set 
dw adzieśtia  rocznie.

2. W  d. 1 (1 3 )  P aździern ika  r. b.

N a dzierżaw ę dochodów  konsum cyjnych  i o p ła ­
ty  w iadrow ej w m. Zam ościu  od sum y rs . 21 0 1 0 , 
w yraźnie ru b . sreb . dw adziećcia  jeden  ty s ięcy  
dziesięć rocznie.

L icy tac je  te  mieć będą  m iejsce w  ty ra  sposobie 
że po o tw arciu  opieczętow anych dek la rac ji przez 
konkurentów  złożonych, pom iędzy obecnem i kon­
ku ren tam i k tó rz y  one złożyli, za raz  dalsze  g ło ­
śne licy tacje  n as tąp  ą .

O ferty  licy tacy jn e  w dek la rac jach  rozpoczynać 
^  pow inny °d  cen powyżej oznaczonych. 

c e n v ^ v v L ’*'64111̂  k°nku renc i do t^ch  dzierżaw  
roo^a w d e k la r !QaCJL°ne  ̂ poda(i nie by li w s tan ie

Jach SWoich P° da<5 i takie > jakie  za  odpoWiednie w artości dochodów  uw ażać b«d«.
Szczegółowe w arunki do iie y tac ji w b iurze K o­

m isji K ządow ej Przychodów  i Skarbu  w ydziale 
D ochodow n iestałych , Sekcji konsum cyjnej każdo- 
dziennie oprócz św iąt od godziny  9 z ra Da do 3 
z południa p rzejrzane być m ogą.

S k ładać  się m ające dek laracje  wedle wzoru po­
niższego napisane przyjm ow anem i b ędą  w,]Komisji 
K ządow ej Przychodów  i S k arb u  do dn ia  licy tacji 
na k ażd ą  dzierżaw ę oznaczonego aż do godziny 
11 z ra n a , o k tó re j zaraz  i rozpieczętow anie  de­
k la rac ji kolejno  n a stąp i. Poczem  odbędą się po- 
m iędzy obecnem i konkurentam i, k tó rzy  dek laracje  
z łozyli, dalsze g łośne licytacje od sum jakie n a j­
wyżej zadeklarow ane okażą się i dla tego  k o n k u ­
renci p o d a jący  dek laracje  obow iązani staw ić się 
w oznaczonym  term in ie  na  m iejscu  licy tacji, bądź 
Przez p lenipotentów  urzędow era osobiście bądź 
Pe "om ocnie tw em  opatrzonych .

w i o n a ^  <*° ^ cl ' tacj '  s tan ąć  chciała kom pania  
do () - n,n a .''Pow ażnić jed n eg o  ze swoich członków 
k la ra ć u  lmieDiem °S d,u  na  licy tacji, do de- 
v ad ia  ' / Uczone być w inny  oryginalne kw ity  na 
w y ró w n y w a ^ 0' u stanow ionych  cen dzierżaw nych 
z kuponam i,''?uh’- ^ “‘“ "uaną, lis tam i zastaw nem i 
die przepisów  na"’0!)” ' '  Pa Bicrarai skarbow em i we- 
zy tu  B anku Po lsk ie  Przyjm ow anem i, do depo- 
stw a złożone, k t ó r e  n°’ ' Ub kaSy główIie3 K ró le ’ 
tac ji napow rót odbiorą  “ 7 ZyraUjąCy S‘ę prZy Iicy‘ 
n a  poczet kaucjów  u trzym ującym  się zaś, albo
m a san y ch , policzone luh  ”  ' '^ t a c y jn e m i  w y­
dzielcie powrócone z o s ta n ą .raZ' e ° d '

W reszcie na kopertach  dek laracji oprócz adresu  
do K om isji R ządow ej P rzychodów  i  S karbu  do- 
m ieszczone być p#w inny w y razy .

,,D eklaracja  do licy tacji na  dzierżaw ę docho­
du

W zór do d ek laracji.

W sk u te k  ogłoszenia K om isji R ządow ej P rz y ­
chodów  i S k arb u  z d . 12 (2 4 ) W rześn ia  r. b . N r. 
45123 p rzy  dołączeniu św iadectw a kw alifikacyj­
nego , w arunkam i licy tacyjnem i w ym aganego i 
kw itu na vad ium  w sumie rs . N . w depozycie 
B anku  Po lsk iego , lub Kasy G łów nej K ró les tw a  
złożona, podaję n in ie jszą  dek larację , p rzez  k tó rą  
obow iązuję się za d z ie rżaw ę dochodów  N. na  rok 
jeden  od w łącznie 20 G rudn ia  (1 S ty czn ia ) 1862/3 
roku  do w łączn ie  d . 19 (3 1 )  G rudn ia  1863 r. 
p łacić Skarbow i K rólestw a rocznie sum ę rs . N. 
w yraźnie  (w ypisać lite ra m i) poddając  sie zarazem  
w szelk im  zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacy jnem i 
objętym .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  w 
N . dnia N. m iesiąca  N. 1862 r .

(podp isać  w y raźn ie  im ię i nazw isko).
O ffe rty  na  licy tacji p o stąp i one obow iązu ją  w 

zupełności p lu slicy tan tów  zaraz  od chwili złożenia 
dek laracji, lub podpisania p ro tokó łów  lic y ta c y j­
nych, ja k  gdy b y  podpisali sam e k o n trak ty , a 
S karb  K rólestw a obowiązuje dopiero w tenczas 
g d y  odbyte  licy tacje  zatw ierdzone i o tem  strony  
in te resow ane  urzędow nie zaw iadom ione zostaną.

Z as trzeg a  się nakoniec, że  u trzym ujący  się p rzy  
licy tacji, a  później od niej odstępu jący , w ystaw ia­
ją  się na  wszelkie sk u tk i pow tórnej licy tacji, nie 
ty lk o  do w ysokości złożonego vad ium , ale i do 
w ysokości s t r a t  jak ieby  dla R ządu z pow tórnej l i­
cy tacji w yn ik ły , a  k tóre  po po trącen iu  vad ium  z 
m a ją tk u  odstępu jących  ściągn ię te  b ęd ą , że d ek la ­
ra c je  nie w term in ie  na  każdy dochód powyżej 
oznaczonym , lecz później złożone, p r z y j ę t e m i  nie 
zostaną , tudzież, że dek la racje  inaczej n ie pod ług  
dom ieszczonego tu  wzoru nap isane  i kw item  Da 
złożone vad ium  nie opatrzone, jak o też  w arunkow e
b ędą  niew ażue,

W arszaw a d. 12 (2 4  W rześn ia  1862 r.
D y re k to r  W ydziału ,

R zeczyw isty K adca S tanu , M uszyński.
N aczeln ik  S ek c ji, Słom kow ski.

(N. D . 4 6 6 5 ) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

W c e lu  u ła tw ie n ia  konfcureiU om  do d z ie rża- 
:/b „ “ d ° W Z k o n s u m P<=ji p o  m ia s ta c h , sp o - 
, .  rz - m a u ia  s '9  p rz y  d z ie rż aw ie  d o ch o -
l-n n t>■ n w ° ^ 1 n ? CU nyCk m ia s t, k tó ry c h

- u .  y ,Zr? n,u>m o s ta tu im  G ru d n ia  r. b . e x p i-  
y  e rn ia ln y  w  z as to so w n iu  s ię  do 

y P U K om isji K ząd o w ej S p raw  W ew nę-
i /  38 r, \  ■ rU.i1’ 5 K w ie tn ia  r. b  N r. 2258 i 

* , poi .ije do  w iad o m o śc i osób .in te re s o w a ­
n ie  , ze n a  d a lsze  w y d z ie rża w ie n  e dochodów  
p ro p in a c y jn y c h  m ie jsk ich , z zysk iw eg o , w ia - 
d ro w e g o  i p ro p in a c ji  ry c z a ł to w e j przez prze- 
c iąg  r o k u  je d n e g o , to  je s t  od d n ia  20 G ru d n ia  
(1 S ty c z n ia )  r. 1 8 6 2 /3 , do  d n ia  18 (30  G ru ­
d n ia )  1863 r. o d b y w a ć  się  b ęd ą  w  b iu rz e  R zą ­
du  G u b e rn ia ln e g o  W arsza w sk ieg o  g ło ś n e  p u ­
bliczne in p lu s  lic y ta c je , p o rz ą d k ie m  m iast, 
o ra z  w te rm in a c h  i od sum  p o n iż e j o z n aczo ­
n y ch , k ażd e g o  d n ia  z ra n a , p o c zy n a ją c  od  g o ­
dz iny  d z ie s ią te j, w y jąw szy  dn i św ią teczn y ch , 
z a raz  po l ic y ta c j i  n a  d z ie rżaw ę  d o chodów  k o n ­
su m p cy jn y ch  k a żd eg o  m ia s ta .

W  szczegó lnośc i zaś:
w  d. 24  W rz eśn ia  (6 P a ź d z ie rn ik a )  1862 r.

1. P o w ia t  Ł ę c zy ck i.
Ł ó d ź ,  zy sk o w e  od  sum y  rs. 5060.

2. P o w ia t K a lisk i.
K a lisz , zy sk o w e  od sum y rs . 12 ,515. ,

3. P o w in t Ł o w ic k i.
Ł ow icz , zysk o w e  od su m y  rs. 5405 .

4. P o w ia t P io trk o w sk i.
Piotrków, propinacją od sum / rs. 13,500;

zy sk o w e  od  su m y  rs . 3 9 7 2 , p ro p in a c ja  W o jto -  
s k a  od  su m y  rs . 2154 .

w  d . 25 W rześn ia  (7  P a ź d z ie rn ik a )  t. r .
1. P o w ia t  W arsz aw sk i.

C ze rsk , p ro p in a c ja  od  sum y  rs . 186; z y sk o ­
w e od  su m y  rs . 61 k o p . 50 , G óra , z y sk o w e  od 
sum y  rs . 1202, G oszczyn  p ro p in a c ja  z a u s te r j i  
od  su m y  r s .  433 , G ró jec , zy sk o w e  od sum y  rs. 
2202 . M szczonów , z y sk o w e  od su m y  rs. 1811; 
p ro p in a c ja  p iw n a  od  sum y  rs . 102, P rz y b y ­
szów , zy sk o w e  od su m y  r s .  144.

w d. 26 W rz e ś n ia * ^  P a ź d z ie rn ik a )  t .  r.
1. .P o w ia t W arsz a w sk i.

P ia seczn o , z y sk o w e  od  su m y  rs . 1130, T a r ­
czyn , zy sk o w e  od  su m y  rs . 858 , W a r k a ,  z y ­
sk o w e  od su m y  rs . 2036 ; w iad ro w e  o d  su m y  rs. 
1302 . ^

2. P o w ia t  S ta n is ła w o w s k i.
C eg łó w , p ro p in a c ja  od  su m y  rs. 116, K a ­

m ień czy k  p ro p in a c ja  od  su m y  rs .  391 , L a to - 
w icz. p ro p in a c ja  o d  su m y  rs .  381.

W  d n iu  1 (13) P a ź d z ie rn ik a  t. r.
1. P o w ia t  Ł ęczy ck i.

Ł ęc z y ca  zy sk o w e  od  su m y  rs . 1564 k o p . 20, 
Z g ie rz  zy sk o w e  o d  sum y  rs . 22 2 8 , D ąb ie  z y ­
sk o w e  od sum y  rs. 184, p ro p in a c ja  od sum y rs. 
1900, P ią te k  zy sk o w e  od sum y rs  786, K a z i­
m ierz  p ro p in a c ja  od  sum y rs. 124.

W  d n iu  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  t .  r.
1. P o w ia t  Ł ęc zy ck i.

K ło d aw a  z y sk o w e  od  sum y  rs . 360, w ia d ro ­
we od sum y  rs . 1702.

2 . P o w ia t G o s ty ń sk i.
G o s ty n iu  zysk o w e  od su m y  rs .  886, G o m b in

zysk o w e  od  sum y  rs . 1271, D ą b ro w ic e  zy sk e - 
we od sum y  rs . 126, O sm olin  p ro p in a c ja  od  su 
m y  rs . 1350

3. P ow iat Rawski.
B rzez iny  p ro p in a c ja  od  sum y  rs .  6481.

W  dniu 3;l(1 5 )  Października t. r.
1. P o w ia t  R a w s k i.

Jeżów zyskowe od sumy rs . 3 7 0 , In o w ło d z  
p ro p in a c ja  od sum y  rs . 3 3 5 , zy sk o w e  od  sum y 
rs . 142, R aw a  zysk o w e  od  su m y  rs . 2304 , T o  
raaszów  w ia d ro w e  od  su m y  rs . 4103.

W  d n iu  8 (2 0 ) P a ź d z ie rn ik a  t. r.
1. P o w ia t  Ł o w ic k i.

S o ch aczew  zy sk o w e  od  sum y  rs . 1717 , W i­
s k itk i  p ro p in a c ja  od  sum y  rs* 2702 , z y sk o w e  
od  su m y  rs . 702.

2 . P o w ia t W ło c ław sk i.
W ło c ła w e k  zyskow e od sum y  rs . 2893 , B rd ó w  

zyskow e od sum y  rs 301, B rz eść  z y sk o w e  od 
sum y rs . 687, w ia d ro w e  od su m y  r s .  1111 K o ­
w al z y sk o w e o d  sum y  rs . 8 6 7 .

W  dniu 9 (21) P aździern ika t. r. 
Powiat Włocławski.

N iesza w a  z y sk o w e  od  su m y  rs . 16 0 2 , w ia ­
d ro w e  o d  sum y rs .  2158 , P rz e d e c z  zy sk o w e  od 
su m y  rs . 548 , w iad ro w e  rs . 820 , R ac ią ż ek  z y ­
sków  e o d  sum y  rs . 61 , S o m p o ln o  zy sk o w e  od 
s u m y r s .  868, p ro p in a c ja  od  sum y  rs . 1400 , R a ­
d z ie jó w  zy sk o w e  od su m y  rs . 4 6 0 , pro p inacja  
od  sum y rs. 2532 .

W d n iu  10 (2 2 ) P a ź d z ie rn ik a  t. r .
1. P o w ia t W ie lu ń sk i.

B o l e s ł a w i c e  zysk o w e  od su m y  vs. 2 5 5 , w ia ­
drow e od sum y rs . 2 7 8 , K ło b u c k  z y sk o w e  od  
sum y  rs. 618 , p ro p in a c ja  od  su m y  rs . 522 kop  
50, K rzep ice  zysk o w e  od  su m y  rs . 719 p ro p i-  
n a c ja  od sum y  n .  1921 k . 69, M stów  zysk o w e  
od  s u m y r s .  2 4 0 , w ia d ro w e  od  su m y  rs . 29 4 , 
1 rzy row  zy sk o w e  od  sum y  514, p ro p in a c ja  od 
su m y  rs . 8 5 0 .

w dn iu  U  (2 3 ) P aźd ziern ik a  t. r .
1. Pow iat W ieluński.

Częstochowa zyskowe od sumy rs . 3 ,4 0 0 ; p ro ­
pinacja w  N o w ej Częstochowie od sumy rs. 6000

w iadrow e w S ta re j C zęstochow ie od sum y rs. 
6200 . W ieluś zyskow e od su m y rs . 642, w iadrow e 
od sum y rs . 2776.

2. P ow ia t K aliski.
C hocz p ro p in ac ja  od sum y rs .  3 9 4 , S taw iszyn 

zyskow e od sum y rs . 64.
w dniu 14 (2 6 ) P aździern ika  t. r .

1. P o w ia t K aliski.
U niejów  w iadrow e od sum y rs . 821 k .5 0 . W ar­

ta  w iadrow e od sum y rs . 1333, zyskow e od sumy 
rs . 1470.

2 . P ow ia t Koniński.
K onin  zyskow e od sum y rs . 288  k . 65, w iadro­

we od sum y rs . 4509 . L ąd ek  p rop inacja  od sumy 
rs . 564.

w dniu 15 (27) P a źd z ie rn ik a  t.  r.
1. P o w ia t K oniński.

Koło zyskowe od sum y rs , 114, w iadrowe od su 
my r s .  2037, P y zd ry  w iadrow e od sum y 1433, 
S łupca  p rop iuacja  od sum y  rs . 1663.

2 . P ow ia t P io trkow sk i.
B rzeźn ica  prop inacja  od sum y rs. 556 , aysko- 

we od s u m y rs .  176.
w dn iu  16 (2 8 ) Październ ika t.  r.

1. P o w ia t Pio trkow ski.
G rocholice prop inacja  od sum y rs .  710 kop. 5, 

zyskow e od su m y rs . 114. Pajęczno  zysk o w e  od 
sum y rs .  400, p ropinacja od sum y r s . 4 5 0 , R a ­
dom sk w iadrow e od sum y rs .  2 9 7 4 , zyskow e od 
sum y rs . 2098 , p rop inac ja  w S tob iecku  B oguw i 
dzow ie od  sum y rs . 709, R zgów  zyskow e od sum y 
rs . 502, p rop inac ja  od sum y rs. 15 0 8 , Sulejów  
prop inac ja  od sum y rs . 2071 , T u sz y n  w iadrow e 
od sum y rs. 8 6 7 , zyskow e od sum y rs. 668, 

w dn iu  17 (2 9 )  P aźd ziern ik a  t. r .
1. P o w ia t Piotrkow ski.

W olborz zyskow e od sum y rs . 724.
2 . P ow ia t S ieradzki

S ieradz w iadrow e od sum y rs. 2723, zyskowe 
od sum y rs. 812 , Pab ian ice  zyskowe od sum y r& 
1835, w iadrowe od sum y  rs .  1490. Szadek z y sk o ­
we od sum y rs. 630, garncow e od sum y rs . 1556, 
Szczerców  zyskowe od sum y rs . 480, p rop inac ja  
z w ójtostw a od sumy rs . 987 k. 50.

K ażdy prze to  m a jący  chęć licy tow ania  obow ią­
zany  je s t  w m iejscu i  te rm in ach  w yżej w sk aza­
nych  złożyć kw it k a sy  skarbow ej m ie jsk ie j lub 
B anku Polskiego na  wniesione vad ium  ' / 10 części 
sum y dzierżaw nej w yrów nyw ające , o raz  św iadec 
tw o m iejscow ej w ładzy  po licy jnej, co do swej z a ­
m ożności i kondu ity , bez tych  bow iem  dowodów 
do licy tac ji n ie m ó g łb y  b y ć  przypuszczonym .

K onkuienci posiada jący  do dzierżaw y dochodów 
kon su m cy jn y ch  w zm iankow ane wyżej św iadectw a 
p rzy  licy tacji n a  dochody p ro p in acy jn e  od d z ie l­
nych św iadectw  sk ład ać  nie są  obow iązani.

Bliższe w aru n k i każdodziennie z  w yjątkiem  
św iąt i niedziel w b iurze R ządu  G ubern ia lnego  
W arszaw skiego m ogą być  przejrzane.
W arszaw a d. 29 S ierpn ia  (10  W rześnia) 1862 r.

G uberna to r Cywilny,
T a jn y  K ad ca , Ł aszczyńsk i.

( 1) N acze ln ik  K ancelarji, Św iętochow ski.

(N . D . 4 926) R z ą d  Gubernialny 
Augustowski.

Z  dn iem  19 (31) G ru d n ia  r .b .  k o ń c z ą  s ię te r -  
m in a  um ów  z a w a rty c h  o d z ie rż a w ę  docbo 'dow  
z p ro p in a c ji n a  rzecz  k a s  m ie jsk ich  pob iera- 
n y ch  po n ie k tó ry c h  m ia s ta c h  tu te jsze j G u b e r­
n ia  C elem  w ię c  n a s tę p n e g o  o n y eh  w y d z ierża ­
w ien ia  n a  ro k  1863 , R ząd  G u b e rn ia ln y  n a  za- 
sad z ie  r e s k ry p tu  Kom isji R ząd o w ej S p raw  W e ­
w n ę trz n y ch  z d . 6 (1 8 )  K w ie tn ia  r. b . N r. 225 8  
i 1435 , p o d a je  do p o w szech n ej w iad o m o śc i, że 
n a  s a li  p o s ie d z e ń  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  o d b y ­
w ać  s ię  b ę d ą  lic y ta c je  n a  w y d z ie rżaw ien ie  ty c h  
dochodów, jednocześnie z licytacjami na wy­

d z ie rżaw ien ie  d o c h o d ó w  s k a rb o w y c h , k o n s u m ­
cy jn y c h  ty ch że  m ia s t, a  m ia n o w ic ie  k a id o d z ie n -  
n ie od  g o d z in y  10 z r a n a ,  w- te rm in a c h  i  od  
su m  in  p lu s , ja k  n a s tę p u je :

W  d n iu  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  r. b .

N a  d z ie rżaw ę  p ro p in a c j i  z m ia s ta  A u g u s to w a  
od sum y  rs .  123X, z p rz e d m ie ść  A u g u s to w sk ic h  
od  lu m y  rs .  64 , z m ia s ta  S e jn  od  su m y  rs .  731 .

W  d n iu  3 (1 5 )  P a ź d z ie rn ik a  r. b.
Z m ia s ta  W ą s o s z a  od  sumy- rs . 105, z m ia s ta  

P ilw iszk i n a  d z ie rż a w ę  p ro p in a c ji  w raz  z je d n ą  
k a rc zm ą  z a je z d n ą  d re w n ia n ą  Od su m y  rs  800 
k o p . 24 , z m ia s ta  R a d z iło w a  od  su m y  rs . 152 , 
z m ia s ta  W iz n y  o d  su m y  rs  36 , z  m ia s ta  S u ­
w a łk  od su m y  rs. 2-371.

W d n iu  8 (2 0 ) P a ź d z ie r n ik a  r .  b .
Z m ia s ta  K o ln a  od  su m y  rs .  515. z m . Ł o m ży  

od  sum y  rs . 7 5 5 , z m ia s ta  T y k o c in a  od su m y  
ru b . s re b . 38 .

W  d n iu  10 (22) P a ź d z ie rn ik a  r . b .
Z  m ia s ta  M arjam p o la  od  sum y  rs 2028.

W d n iu  11 (2 3 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b.
Z  m ia s ta  W y łk o w y sz k i od su m y  ru b . sr. 602 , 

z m . Z a m b ro w a  od  sum y  r s .  329 , z m. N ow o- 
g ro d a  od  sum y  rs . 101 k . 20 .

W  d n iu  15 ( 2 7 1 P a ź d z ie rn ik a  r. b.
Z  m ia s ta  R a jg ro d a  od  sum y rs . 3 9 8 .

i w  d n iu  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  r .  b.
Z m ia s ta  Ł o źd z ie je  od sum y rs .  463 k . 12>/j. 

K ażd y  p rz e to  m a jący  ch ęć  w y d z ie rż a w ie n ia  
ty c h  d o ch o d ó w , w in ien  się  s taw ić  w m ie jscu  
i te rm in ie  o znaczonym , i o e n tre p ry z ę  rz e cz o n ą  
u b ieg ać  się  m oże. W a ru n k i p rz e d lic y ta c y jn e  
do  ty c h  d z ie rż aw , tu d z ie ż  ta ry fy  o p ła t  n a  rzecz  
d z ie rżaw cy  p o b ie ra ć  s ię  m a ją cy c h , p rz e jrz a n e  
b y ć  m ogą  w b iu ra c h  m ie jsco w y ch  M ag is tra tó w , 
w ła śc iw y c h  N a cze ln ik ó w  P o w ia to w y c h  lub  R z ą ­
du G u b e rn ia ln e g o  A u g u s to w sk ie g o . G łó w n ie j­
sze  zaś  w a ru n k i s ą  te :  ż e  p rz y s tę p u ją c y  d o  l i ­
c y ta c ji z ło ż y ć  w in ie n  n a  v a d iu m  k w it k tó re j­
k o lw ie k  z k a s  S k a rb o w y c h , n a  z ło ż o n ą  w niej 
k w o tę  o d p o w ia d a jąc e  1)10 części te j sum y  od  
ja k ie j  l ic y ta c ja  ro z p o c zy n a ć  się  b ędzie , v a d iu m  
to  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  z a ra z  zw ró co n e  b ę ­
d z ie , u trz y m u ją c y  się  z aś  w in ien  ta k o w e  u z u ­
p e łn ić  do  w y so k o śc i 1/5  części p o s tą p io n e j n a  
lic y ta c ji k w o ty , co s ta n o w ić  będ zie  k a u c ję , ja k a  
d o  d e p o z y tu  B a n k u  P o ls k ie g o  o d e s ła n ą  zo­
s ta n ie  aż  do  c za su  u k o ń c z e n ia  s ię  e n tre p ry z y ; 
że  ra ty  dz ie rżaw n e  w noszone  b y ć  m ają  w te r ­
m in ach  m iesięcznych  z g ó ry , że w c iąg u  n a jd a ­
le j dn i t rz e c h  p o  o d b y c iu  lic y ta c ji wolno je s t  
k a żd e m u  p re te n d e n to w i ż ąd a ć  ponow ien ia  k tó - 
re jb ą d ź  o d b y te j ju ż  lic y ta c ji,  jeżeli tenże z ap e - 
w n ijjfu n d u szo m  m ie jsk im  16 %  w ięcej nad  su m ę  
ju ż  p o s tą p io n ą ,  z ło ży  odpow iedn ie  v ad iu m , i  
p o d d a  s ię  o b o w iązk o w i: d o trzy m an ia  tej d z ie r ­
żaw y  n a  rzecz sw o ją , na  w y p a d ek  g d y b y  w y ­
z n a c z o n a  n o w a  lic y ta c ja  d la  b ra k u  k o n k u r e n ­
tó w  n ie  d o sz ła  do s k u tk u . W reszc ie , p rz y s tę ­
p u ją c y  do licy tac ji o b o w ią za n i są  z ło ży ć  ś w ia ­
d ec tw o  m iejscow ej w ła d zy  p o lic y jn e j co  do 
swej zam ożnośc i i k o n d u ity ,  bez  ja k ie g o  to  d o ­
w o d u  do lic y ta c j i  p rz y p u s z c z e n i b y ć  n ie  m o g ą . 
D o ty c h c z a so w i w sz a k ż e  d z ie rżaw cy  i k o n k u ­
re n c i p o s ia d a ją c y  ju ż  p o d o b n e  św iad e c tw a  do  
d z ie rż a w y  d o ch o d ó w  k o n s u m c y jn y c h  o d d z ie l­
n y c h  ju ż  ś w ia d e c tw  s k ła d a ć  n ie  m a ją  p o trz e b y .

O ty c h  p rz e to  l ic y ta c ja c h  W ójci g m in  i B u r ­
m is trz e  m ia s t ,  p o d a d z ą  do w iadom ośc i m ie sz ­
k a ń c ó w  i d o w o d y  o g ło s z e ń  w cześn ie  N a c z e ln i­
k o w i w ła śc iw e g o  P o w ia tu  z łożyć  są  o b o w iązan i.

S u w a łk i d . 7 (19 ) W rz eśn ia  1862 r.

G u b e rn a to r  C y w iln y , J .  K o ry tk o w sk i,
za Naczelnika K a n ce la r j i, Jałbrzykowski*
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(N . D . 4 918) U r z ą d  K o n s u m c y jn y  
M iasta  W a r s z a w y .

Z powodu że obw ieszczona poprzednio  licy tacja  
n a  en trepryzę  opalania  drzew em  9 pieców  w  ty -  
luż dom kach strażn iczych  nadw iślańsk ich  oraz 13 
pieców w lokalach expedycji ro g a tk o w y ch  iw o  
dnych przez c iąg  sześciu m iesięcy zim ow ych 1862 
i 63 r .  to  je s t  od w łącznie d. 4 (1 6 )P a ź d z .  b r .  od  3 
(15) K w ietn ia  1863 r., d la  b raku  k o n k u re n tó w  
nie doszła do sk u tk u , p rze to  U rz ą d  K onsum cy jny  
podaje  do w iadom ośei pow szechnej, że w lurze 
tu te jszem  m ieszcząc?™  się w gm achu Rządowym  
p rzy  ulicy Leszno pod N r .  706 , odbędzie się ze 
sk róconym  term inem , to  je s t  w  d . 21 W rześn ia  
(3 P aźd ziern ik a) b . r .  o godzin ie  1 1 z rana, po­
w tó rn a  na  tę  en trep ry zę  licy ta c ja  in m inus przez 
dek laracje  opieczętow ane od  kw oty p o d w y ższo ­
nej d o r s .  6 kop. 75  w yraźn ie  rub . s r e b . sześć 
kop. s iedm dziesiąt p ięć , za opal jed u eg o  pieca 
miesiącznic.

Do lic y ta c ji te j przypuszczeni b ędą  w szyscy  bez 
żadnego  w yłączenia  konkurenci.

M ający  chęć podjęcia się te j en trep ry zy  w inni 
złożyć deklaracje opieczętowane na  ręce N aczel­
n ik a  U rzędu  K onsum cyjnego n a jd a le j do godziny 
I I  z ra n a  w dniu do licy tacji oznaczonym , czysto  
bez popraw ek skrobań  o raz  p rze k reśleń  nap isane, 
i w nich wyraźnie w ym ienić, lite ra m i k w o tę , za 
aką  posługi te j p o d ją ć  się d e k la ru ją . ,

j  Do deklaracji dołączone być  m a zaśw iadczenie 
k a sy  U rzędu  K onsum cyjnego lub  innej Rządow ej, 
na złożone vadium  rs. 100 w yraźn ie  rs .  sto.

W arunki licy tacy jne  każdodziennie w, Oddziale 
ogólnym  b iu ra  tu te jsze g o  są  do p rze jrzen ia . D e ­
k la ra c je  sk ro b an e  lub popraw iane nap isane  nie po ­
dług  d o łą cza jąceg o  się wzoru, obejm ujące ja k ie ­
ko lw iek  zas trz e ż en ia  i w arunki złożone po o z n a ­

c z o n y m  do licy tacji te rm in ie  lub nie p o p a rte  z a ­
św iadczeniem  na vad ium  za  niew ażne uw ażane 
będą.

W zór do  d e k la ra c j i .

W  sku tek  og łoszen ia  U rzędu  K onsum cyjnego 
z d . 11 (2 3 )  W rześn ia  r . b .N .  7998. podaję n in ie j­
szą dek la rację , iż obow iązuję  się pod jąć  opalania 
drzew em  9 pieców  w ty luż  dom kach strażn iczy ch  
n adw iślańsk ich , oraz 13 pieców w lokalach  expe­
dy c ji roga tkow ych  i w odnych, przez c iąg  6 m ie ­
sięcy zim ow ych 1862 3 r. to  je s t  od? dn ia  4 (16 ) 
P aźd ziern ik a  r .  b . do dnia 3 (1 5 ) K w ietnia 1863 
r .  za kw otę  ( tu  wym ienić w yraźn ie  lite ram i kw o­
tę  za  ja k ą  p rzedm io tow ą posługę usku teczn iać  
obow iązuje się) za opalanie 1 p ieca m iesięcznie, 
poddając  się w szelkim  obow iązkom  i z as trz e ż e ­
n io m  w w arunkach  licy tacy jnych  ob ję ty m , k tó re  
mi są  znane, i te  w zupełności przyjm uję, przy- 
tem  załączam  zaśw iadczenie kasy  N . na  złożone 
tam że vadium  N . k tó re  w razić n ieu trzy m a- 
n ia  się pr*y licy tac ji sam  odbiorę , lub o nade­
słanie  pocztą do N. n a  m ój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  w N. 
dn ia  N . m ca N . 1862 r.

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko.)
W arszaw a  d. 11 i 2 3 )  W rześn ia  1862 r. 

za  N aczeln ika U rzędu , FI. M arkow ski.
S e k re ta rz  U rządu , Leśniew ski.

Z arządz ie  Inżyn ie rji w  każdym  czasie począw szy 
od dn ia  1 (1 3 )  P aździern ika  r. b.

K aucje  n aznaczają  się w przybliżeniu  n a s tę p u ­
ją c e :  d la N ow ogergiew ska 4 0 ,000  rs  d la Iw an- 
go roda  25 ,000 rs. dla B rześcia 5 0 ,0 0 0  rs .  d la 
W arszaw y 60 ,000 rs. i dla zabudow ań w  rożnych 
m iastach  20 ,000 rs.

P o  zatw ierdzeniu licy tacji na w zm iankow ane 
roboty  w ciągu  1863 r .  i l a t  n astę p n y ch  an tre p re - 
ner k tó ry  utrzym a się p rz y  robo tach , obow ią­
zany będzie dopełn ić oznaczone kaucje do V3 
części ogólnych sum  rocznych robo t, je ż e li na 
zm niejszenie kaucji n ie uzyska szczególnego po le­
cenia w yższej w ład zy  wojskowej.

K aucje  w gotowiźnie łub  pub liczpych  p ap ie rach  
będą  przy jm ow ane  w każdym  czasie a ta k ż e  
w d n i a c h  l icy tac ji i p rze ta rgów  do zaczęcia tych  
o s ta tn ich , zaś  k au c je  na  nieruchom ościach winne 
być sk ład an e  najm niej na pięć dni p rzed  l i c y t a ­
cjam i.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) W rześn ia  1862 r .
Członek Z arząd u ,

R adca K olegjalny , K. G rodzk i.
R adca H onorow y, F . W o szczyńsk i.

(N . D . 4 744) Bpecm b-A um oG cnafi 
K o M M i i c a p i a m c n a f i  K o m m u c I a.  

OÓTjyiMflOTTłj MTO Ula OOlI^e-YlT, GFI H p H C y r-
c t b u i 6 y a y r b  npoii3BO A H Tbca 3 - r o  T o p r t

yito-

c t .  n o 4 p f l4 iiHKa nocpe^cTBo.MT. n o ^ n u iH ,—  
3 a j io r b  w e  o c T a n e T C H  bt> Ka3U%  b t > b h a ^  
WTpa«j>a 3a H eucnpaB FiocTb.

BochMoe. Y T cepauenie noAp^^a 6yAeT7> 
3aBHcd>TF» n e  o r t  Ko.M wncin, a  o r t  Kommh- 
c a p i a r c K a r o /leriapTa.vieHTa u  n o  a r o w y .  ecAH 

p a o o T a x t  o y A e r t  o T K a sano  B n o / iH t ,  UAH 
e c/ii-i H3t  in,iuieH3CMHc<ieH iihix 'h  Ha3B au in  p a -  
6 oTT> HtKOTOpblH Ó y A y T t  IICK^K)4eHbI H3T> 
3a n o 4 pH4 a h a u  a ie  ni» H U K o T o p w it H3T» bw - 
in e o 3H a*iem ib ix t  r o p o A o o t  paboTbi B osce  6y-  
4yTi» oTRitneHW, t o  n o 4 p H 4 ‘iHKT> aa a m ,  pa -  
h ho  K a K t  3a 3a4 e p m a n ie  3a * o r a ,  He 4<MJHein> 
HM'fcTa K t  Ka3HU HHKaKow n p eT e H 3ii i ,— h  n o -  
4yMHTb y 4 0 B / ie r i ło p e H ie  to 4 f»ko  aa  T'B p a o o -  
Tbl KOTOpwa 6y4yT1ł  4lłHCTBHTe4bH0 HMT>

n i,  iż n a  ż ą d a n ie  I z r a e la  P rz e p ió rk i h a n d lu ją ­
cego  w W arszaw ie  p o d  N r. 242 4  z am ie sz k a łe ­
g o ,  a  z am ie sz k an ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  
i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u T e o ­
d o ra  Ł ą c k ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A p e la ­
cy jn y m  k r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w W arsz a w ie  pod  
N r . 1775 p rz y  u lic y  Ś to - J e r s k ie j  z a m ie s z k a łe ­
go , o b ra n e  m a jąceg o , w  p o s z u k iw a n iu  sum y rs . 
528 k o p . 7 5 ,  z p ro c e n te m  od  d n ia  12 L ip ca  1862 
r .  liczący m  się  i k o sz tam i o d  A d a m a  K ra su sk ie - 
go  o b y w a te la  w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 1229 p o ło ż o n e j,  z aś  w  W a r s z a ­
w ie  p o d  N r. 103 z a m ie s z k a łe g o , p ro to k ó łe m  
A n to n ie g o -O n u fre g o  S za d k o w sk ie g o  K o m o rn i­
k a  p rz y  S ąd z ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o l ­
sk ieg o  w  d n iu  6 (T 8) S ie rp n ia  1862 1*. sp o rz ą -

z p o se s ją  Jó ze fa  P iłzuck iego , od zachodu z t r a k -  I w k tó ry m  licy tac ja  od sum y rs . 17964  kop. 34  ja k o  
tem  do Z ło cz ew a; od połudn ia  z ro lam i m ie jsk ie - | szacunku  p rzez  b ieg łych  w ynalezionego, rozpo-

npoH 3B e4eH bi, c p o f t t  AAH H cno^H eH ifl n o ą -  dzonym , w  d ro d ze  S ąd o w ej p rz y m u szo n eg o  w y 
p a 4 a ,  ńyAeTT* cnriTaTbcH  co  a h h  3&k. u o n e n ia  I w ła szczen ia  z a ję tą  i  z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła .  
K.oHTpaKi’8, m to  noc/VB4 y e n >  no  iio /iy4eH in  
yTBepm A eHia 4 e n a PTaMeHTa*

(N . D . 4 8 8 4 ) N acze ln ik  P o w ia tu  
L ip  no w  a k ie  go.

P o d a ję  do pow szechnej w iadom ości, iż w dniu 
11 (2 3 ) P aździern ika r. b .-w  biurze m ojem  o d b y ­
wać się będzie p rzez otw arcie opieczętow anych 
deklaracji licy tacja  in m inus na  podjęcie się E n - 
trep ry zy , re s tau rac ji kościo ła  P arafia lnego  w Sa- 
dłowie i rep e rac ją  oparkan ien ia  przy  tym że k o ­
ściele p o c z \n a ją ć  od sum y rs .  1249 kop. 93 3/4  
zatw ierdzonym  anszlagiem  ob ję ty . M ający  przeto  
chęć podjęcia  się te j en trep ry zy  dek la ra c je  swoje 
z kw item  kass Skarbow ych  lub m iejskich  uspra- 
w iedliw iająrem i, z ło żo n e  vad ium  w ilości rs. 124 
kop. 99, i mnie sk ład ać  w tym że dniu na jda lej do 
godziny 4, z  południa. D ek larac je  m a ją  być p isa ­
ne porządn ie , czysto , b ez  żadnych  popraw ek, 
sk robaniu , w łasnoręcznie podług  do łą  zającego  się 
tu  wzoru, gdyby  zaś  de k la ran t p isać  nie um iał, 
w ta k im  razie d ek la rac ja  je g o  w inna być przez 
u rzędn ika  A d m in is tracy jn eg o , lub S ąd o w eg o  po ­
św iadczona, Inne  zaś  w arunk i każdego czasu w 
m em  b iu rze  p rze jrzane  być m ogą .

L ipno d. 6 118) W rześn ia  1862 r.
R adca  D w oru , K leczew ski.

Li-
W zór do dek la racji.

W skutku og łoszen ia  N aczeln ika P ow iatu  
dnow skiego w d. 6 (,18) W rześn ia  r. b. N . 126U6 
rk ład am  nin ie jszą  dek larację , iz re s tau rac ję  ko 
scioła w Sadłow ie i re p e ra c ją  oparkan ien ia  przy  
tym że kościele we wsi Sadłow ie, wedle zatw ier- 
czonego ansz lagu  obow iązu.ę się w ykonać  za su ­
m ę (tu  w ypisać sumę w yraźnie c y frą  1 lite ram i) 
poddając  się wszelkim  obow iązkom  i zas trzeże - 
n .om  w arunkam i liey tacy jn em i ob ję tym  
k asy  N . na  złożone w je j  depozycie vadium  rs 
124 kop . 99 , do łączam  k tó ry  w raz ie  n ie u trz y m a ­
nia się p rzy  licy tacj i sam  odbiorę, lub o ni 
nie takow ego po cz tą  do N . ń a  m ój koszt u p ra -
szam . XT

S ta łe  m óje zam ieszkan ie  vr N . p isałem  w N 
d n ia  1862 r .  .

N a kopercie pieczętow anej d e k la ra c ji dom ieścic 
należy  „ D e k la ra c ja  w celu pod jęcia  się en tiep ry  
zy re s tau rac ji kościoła w Sadłow ie i re s tau rac ji 
oparkan ien ia, p rzy  tym że kościele.

(N . D .  4 8 9 5 ) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
L u b e ls k ie g o .

P odaje  do pow szachnej w iadom ości, iż na  dniu 
28  W rześn ia  (19  P aźd ziern ik a) r .  b. o godzinie 
10 p rzed południem  w biurze N aczelnika Pow iatu 
L ubelsk iego  odbyw ać się będzie w drug im  te rm i­
nie pub liczna  licy tacja  g łośna in  m inus na e n tre ­
p ry zę  re s ta u ra c ji kościoła parafia lnego  we wsi 
K lem entow icach , oparkanienie cm en tarza  kościel­
nego i w ystaw ien ie  dzw onnicy, p o c zy n a n o  od su ­
m y am zlag o w ej p rzez K o m isją  R ządow ą W yznań  
i O św iecenia zatw ierdzonej rs . 2794  kop. *0, 
m ający  p rze to  chęć podjęcia  się te j e n trep ry zy  
m oże się zgłosić  w dniu i do m iejsca  powyżej 
oznaczonego za  złożeniem  V adium  l j4  części s u ­
m y an sz lag o w ej w yrów nyw ająee rs* 676 .

W arunk i licy tacy jn e  oraz  p lany  i ansz lag i w 
każdym  czasie w yjąw szy dni św iątecznych i w go- 
dz n ach  biórow ych m ogą być p rze jrzane  w  biurze 
N aczelnika Pow iatu  Lubelskiego.

L ub lin  d . 5 W rześn ia  1862 r .
A . W ladich.

(N . D . 4925) M a g is tra t  M ias ta  K o n in a .  
Z a w ia d a m ia  in te re so w a n ą  p u b liczn o ść , że 

d n ia  1 5 ( 2 7 )  P a ź d z ie rn ik a  r. b . w K a n ce la r ji
M a g is tr a tu  m ia s ta  K o n in a  o g odz in ie  10
o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  g ło ś n a  in  m in u s  lic y ta c ja
n a ó o a la n ie  15 l a t a r ń  R e w e rb e ro w y c h  w K oni-

“ . r « .  r . p «  s s -

C h eć  D rzeto p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry z y  L n ę c  p rz c iu  p j*  te rm in ie  M a g is tra t
ją c y c h  w o zn aczo n y m  d n iu
za p ra s z a . .

K o n in  d . 6 (18 ) W rżcsns 
( 1) B u rm is trz ,

ia  1862 r.

(N . D . 4 7 5 2 ) Z a r z ą d  N a c ze ln ik a  
I n ż y n ie r ó w  w K r ó le s tw ie  Kolakiem .

P odaje  ogólnej w iadom ości, iż w sali posiedzeńc 
Z a rząd u , w W arszaw sk ie j A lek san d ry jsk ie j' C y­
tade li, odbyw ać się będą  w L istopadzie  r. b- pu­
bliczni; licy tacje  na  dostaw ę różnych n ia te rja łó w , 
m ajs trów , robo tn ików  i furm anek, a  także na w y­
konań e różnych robó t now ych k ap ita ln y ch  i ko n ­
serw acyjnych 1863 r .  lub też  w Ciągu trz e ch  lu t 
z 1 Stycznia 1863 r. w fortecach: N ow ogeorgiew - 
skiej, iw nngorodzkiej i Brześć L itew sk ie j, rów nie 
w m. W arszuw ie i w W arszaw skiej A lek san d ry j­
sk iej C ytadeli, jak o  też  w zabudow aniach wojsko- 
w ycb e g zy s tu jąc y ch  w różnych nuastachK rólestw a.

O d n iach  licy tacji i p rze ta rg ó w  poszczególnie 
no każdej fo rtecy , będzie ogłoszono dodatkowe.

W aru n k i licy tacy jn e  m ogą być przeglądane "

8 - r o  OkTUÓpn c e r o  r o 4 a nepeT opiK K a Ha i ic -  
n p a m le n ie ,  nep e /v E JK y , o K p a c a y  u n o c r p o H -  
x y  ititonh  / ta r e p a ,  Kb 15-.wy Anp-B-ta 186-3 ro  
4 a , iib  R p e c T b  /Ia ro B C K li, B apn taB 'B , I I b s h - 
ro p o / r E ,  H o c o reo p rieB cK E , 3 a » io c u i,E  H 
6 -ih h E .

/K ed a io m ie  T o p ro B a T t,c « ,o G a 3 a n H  h u h t ł c h  
Bb KoMMUCtio -iilHilo H/iH n p H c a a rb  3 a n e u a -  
TaiiH bia o ó b H B d en ia  c b  H a^aea taaiH M H  nH ch  
JteHHbtMH BH/taMH O CBOEMb 3BaHitl H Cb 043- 
rona.ąeaiH UM H  3a /io ra s tn ,  n o  HensBE.CTHocrH 
cTOHMocTtt o n e p a u i t i  .npH M bpno  b e  5 0 0  pyó
CepeÓpOMb, Cb TE Mb, MTOÓbt BtlOC-tEdCTBitt
n  pH yTBepjRAetiiH n o d p f ld a ,  no4paA *iH K E
npe4CTaitiM T» 4 0 n 0-tnH T e41. n 1.18 3a 4o r b ,  111 
cyaiMB n o 4 pH4 a , T a s b  m to 6 f,i K a3tta o w 4 a  o 
6 e 3 i ie li e u a  3 a , to roM b Kb 20°/u n o ^ p t i d n o B
Cy M.Mbl.

T o p rw  ó y 4 y r b  n p o H 3ite4 eHH tta Tonnoiwb 
o c H o ita ttiti r . t .  II , P a3 4 - III , K tiu ril I, nacTH IV 
C u o 4 a B o e m iw x b  riocTaHOBAeHiit, a TaKHie 
COOTUETCTByIOLLtllXb llpail tl  1'h H340JKeHHI.lt b 
Bb X t o m E  rpaJK4aHCKHXb 3aK0HOUb.

yc . tou if t  n o 4 pH4 a c b  HC>inc4eitie>ib n a 3Ba- 
t i ia  p a ó o T b  n p e 4 H04i)raiotniflCH Kb r!poti3- 
BOACTBy npH-jara ioTCH, c aw oe  m e  K o n n n e c r B o  
Beuiett ,  K o r o p e e  6 y 4 e T b  HaŚHaneilo Kb no -  
-IHHKE, l i e p e d E . lK E  H4II IlOCTpOllKE uHOllt. 
c b  n o 4 p o 6 u r , iM b  o n t tc a n ieM b  p a ó o T b  o n p e d E  ■ 
4 e t to  6 y 4 e T b  n o  BooMoiKHocTH n p n  T o p r a x b  
HAU l ioc- łt i OllblXTj.

y  G A  O  B I H
H a noH U tm y h  nocT po itK y  4 a r e p n  c e  npH H aA - 
4 ejKHocTHMH, Bb B p ec T E , B ap iu aB E , H s a tiro -  
r o p o 4 E , H o ito re o p i ieBCkE, 3aM ocbR E  H ylio-  

541IHE.
llepooe. I I  p e 4 H0 4 araM T cH  k e  npoH 3 no4 -

OTBV paÓ 0TH C 4E4yi0m H X b 3liaHiH: H CIlpaB4e- 
n ie  ó o 4 i.m eio  li Ma.ioio noM iitiKoio: l 'e n e p a -n ,-  
c k h x e  n a 4 aT o iib  c b  n p iió o p o M b , O ł i n t e p -  
k i ix b :  naiteT O B b, 4 o m h k o b e , k e  iih m e  n o n b , 
C B eT ym eK b,4 peB0 KE C K 4a4iib txb  n  B epeuoK b 
c b  KpiOMKaMtt, c o 4 4 aTCKHxb: n a n aT o K E , n n -  
KeT<’Bb n e p e 4 n n x b ,  n iiK e ro u b  3 a 4 tn ix b ,  4 p e -  
BOK'l CToflHWXb, 4peBO K b y l '0 4 bHblXb, B ep e -  
BOKb, MaUieMeKb, KO tb e ilb , npHK04bIllJKOBb, 
u iiu u e K b  m e iiib ix b  h  A epeuH H H hixb, n e p e -  
4 E  4K3 II3b 2-Xb H 3-X b Ha 0 4 liy H H3b 5 -TH 
H a4 iiE r e n e p a 4 b cK łix b  n a 4 aT 0KE, O a>im ep- 
cK itxb: li a m e ro u b .  4o.MiiKOBb, k e  i ih m e  n o 4 b ,  
co44aT C K itxb , n a a a r o K b ,  nH K eT oub  n e p e 4 -  
HHXE, iiM K eroiib  3 a 4 n n x b ,  n o c rp o i iK a  nnoB b; 
re H e p a4 i.c K tix b  n a - ta ro K b  c b  u p n ó o p o M b ,
Oa»HltepCKIlXb t llaM eTOllb, 4 0 MHkOUb , Kb 
iih m e  n o 4 b , u e p ry u ie K E , 4 p eB o K b  cK 4a4H btxb, 
BepeBOKb Cb KplO'lKUMH, C0448TCKHXE: n a a a -  
TtiKb, itHKeTOBE n epe4H H X b H 3a4riHXb, 4 p e -  
BOKb CTOHHblXb II y i 04bIlblXb, BepeBOKb, Ha- 
UieMeKb, K04l,eBb,  tipitKO-IblUlKOBb, lllHUieKb 
mEJHM XE h  A e p e im H H b l lb ,  o u p a c K a  Kb 04>H- 
ijepcKHMb na4aTKa.Mb: i tepTyiueK E,  4 p e n o K b  
cK4a 4 Hbixb, Kb co4 4 aTCKHXb na-iaTKaMb, 
4pe t ioK E cTouHbixb 11 y r o 4 i.Hi.ixb, qa i i ie ' ieK b ,  
K04beBb ,  IlpHKO-lblUIKOBb II UIHUieKb.

Bmopoe. K o 4 ijH eęrn o  u e m e ii  n o 4 4 e a ;a ;  
m tix b  H cFipaiM eniio n  n o c T p o iiK E  b iiob i, b e  
H acro H u iee  B pew a n e  o n p o 4 E ta e T c a  n o .to ijtu - 
T e4 i.no , TaKE KaKE c u E 4 E n if l ° ó b  B foM E 6 y- 
4 y iE  rio.iyM eiii.i b e  Kovimlici 11 n o a a te , 11 110 
BTony H0 4 PH4 HHKE Bb c-tyH aE n p iiH H ria  o- 
6H3aTe.thCTHa 4 0 -im eB b npitHFlTb k e  n c n p a -  
B -ieuiio 11 no 'iiiH K E , a r a n in e  11 k e  n u c rp o f t-  
k E  b h o b E , t o  K onnnecT Bo Beuyeii KaKoe n a .  
3tiaH eno  6y 4 eTE KoMM Ucirio no  n o 4 y 'ie n iif  
cb E 4 E iu i1  o K 0 4 ll 'ie c ru E  - ta re p n  T p e S y io u ja  
ro  i ic n p a iu e n ie .  K b k e  o o e b t h x e  cB E 4 E n in x b , 
TaKE u o cT enetiH  p a ó o r b  110 yę fp o ń Ć T B y  
- la re p n  MoiKHo no4y"H T i. CHEAEHifl, no  1103- 
iiom iiocT H , n p ii T o p ra x b  11411 n o c-tE  oh f.ixe .

TpembC. MflrKiii Ma r e p i a . i b , k i i k e  t o :  
o>.!6 MCKoe H040TH0, p a u e i lT y x b , Fipim y, Tech- 
i«y, HIK E llb IIOUOME M3 I eplB-lE  H4H BE IHH 
THXE B eii(axE  h  cTajiiiiFi nadaTKH n o 4 p n 4 - 
MHKb n o iy 'iH r i ,  h i e  MaraHlliiOBb K O MM 11 ciii.
BE T om e K o/tllH ecTE, KaKoe n o T n e 6 yercFl n o  
KO-uiMecTBy na-taTOKb T p e ó y io in iU E  i ic n p a -  
B -ienia 114ii iiaaHanaeMbiXE k e  n o ć rp o n K E , 
b c E  m e ocTa4i.H i,ie M aTepIa.11.1 n e o ó x o 4 HMi.ie 
4 -IFI npOF13B04CTBa p a 6 o T b ,  n o 4 pH4 BHKE 
4 0 ,im eiiE  nocTaiiH TI. o t e  c eó n , caM aro  4yH- 
HI a ro  K anecTB a n p o H n iae , n p il  ' 1C Mb o fie  oofi- 
3 a iib  CTam iTb 4 ep en o  c o se p u ie H iio  cy x o e , o t -  
11104b lic cb ip o e , 0TH0CHTe4 M i0 m e oopMF.i 11 
p a iM E p o u E  pyKOU04CTUonaThCH He y n y c n t -  
Te-11,110 k b k e  o6pa3 itaM ii, TaK E p a n n o  o m ic a -  
nieME a T aó e4 FiMH npiIdom eiiH biM ii k e  841 11 
FtOC,IE4 ylOUteME CTBTbFIME III KU. IV Mac. 
C b. Boeii. HocTanoB., c o r .i a c n o  H»My ń y 4 eTE 
lip O F13Be4fiHO II 0CBH4ETe41,CTB0Bailie p a ó o T b  
n o c  iE oK oiiH atiin h x e .

'I mnepmue. O c T a ro K b , KaKoii oKajKeTcn 
o t e  BCBKaro &eab HCK4iolieiiiFi K a3etiH aró  
M aTepia ia ,  i ip iii ia 4 4 e m iiT b  Ka3HE, 6 e3 b  bch  
K aro  Ha r o  npaB ii co c ro p o n w  n o 4 pH4 'iiiK a.

H am oe .  n o / r p a d i i iK E  o5H3aHE npoH 3tio- 
41111. p a ó o rb i BE tE x E  M E c ra x b , r . tE  Haxo- 
411TCH / la r e p i , ,  t .  e . b e  B p c c rE ,  B a p iu a u E  
llu a i i ro p o A E , 3 a M o cb ijE , H o a o re o p i ie iicK E  n 
M io ó .h iiiE , b e  Ka3eiiHbtXE c r p o e t i i a x b ,  110 
BC4 H TaKOBWfl oKamyTCH lie y 4 0 ÓHI,IMH H4H 
caaiE  n 0 4 pFI4 ‘lH K b n o m e4 aeT E  npoH 3U ó4H Th 
paOOTI.l BllE OHF.1XE, To 4 0 /tm e iiE  3a6H paT b 
noTpef)H i.ie e n y  i ip c .tM e n .i k e  c e 5 E , u E  
B 4 p y tb ,  H-iii 'iacrii.M ii, k i ik e  n p n 3 iia e T E  4  
ceÓH ydoótiT .nm iiM b, lie  BHB03H oA iiaK om b 
38 ro p o 4 b ;  HO 110 BCHKOME c-iy u aE  1104E  3a 
4 o n ,  p jó .ii ,  :ia pyÓ 4b copa3M E pno  uE im ecT H  
Iieuteti; i ip n  s e j iE  noflpiiA 'iU K E 4 0 4 m e p i,  II 
"E ti>  b e  u ii4 y , h to  3aM e44etiie  Bb n o 4 y 'ieH ie  
HMb BeLLteii U Ib  K&3MM OTFIIO41, HeH36 aBHTE
e r o  o t e  o t b E t c t b e h h o c t  11 o i ipeAE.ie iiHoit  1111 
me c e r o  3a iipocpoMKy p a ó o T b ,  e ca i i  TaKoua 
n o c - iE 4 y e i E ,  HÓO o t e  n e ro  caM aro  . lauoc ir i  
B b irpe& ouaT b  b cE  MaTepja4F.i B4 p y r b  11411 
110 tyHaTb n x E  uacTHMH c e  o5e3n e ' ien ie s iE  
Kaaiiw 64a ro n a 4 * » H M iM b  3a.toro.ME. 

n ip c m o e .  B c e  paooTW 404*111.1
KOU'ietihi , .o 4 P « 4 M »kom e h  
d a n y , K0 " y  6 y 4 e i E  y K a sa n o , n a  M ^ e r a x E  
n o c rp o iiK ii  4 » re p n  nenpe.M EHi.o k e  i A n p b
4 H 1833 1 0 4 a; no  II0 4 PH4 4 HK.V ' ' P e 4 l)« i a “  *
eTcri HCI104HHTE. oó ii3a i e 4 b c iu a  u  p a i lE e  J t o  
ro  c tioK a .

Ceyib.uoe. E o n u  6 y 4 e r h  aaM EM eiio, m to
n04pH 4M H K E llpoH 3B 04H T Epa6oTbI He4OB0/1b-
ho  y c n E u iu o  11 iienc iipaB H o  TaKE h to  n e4 b - 
3FI Óy4 eTE HB4 EFlTbCH OKOFłMallia IIXb KECpO- 
Ky, t o  n o 4 p ii4 'ii!K b  uoB ce j c ip a n a e T c t i  o t e  
p a ó o T b  11 TaKoubiii npou3B o4H T cii p a c n o p ii-  
m enieM E Kaaiibi, n a  c -ie i f, .ia .to i o i.i, n o 4 p n 4 _ 
mhk&, c b  t e m e ,  m to  BCBKoti c b ep e m e ilie  n p o - 
T tiuy KoiiTpaKTHofi nEHbl ocraHeTCH t ib n o .ib -  

. 3y Kadmu; a  r ie p e 4 e p m K a  ó y 4 e r b  B3blcKaiia

J ^ e o m n o e .  110 r i p e a t 4 e  n e m e f t  B M E c T a  
n x b  H a i i i a M e i i i n '  h a p h a m i i k e  4 0 i i m e H E  n o -  
4 a T b  o G b a i i . i e n i e a  i i p o c T o ń  S y M a r E  • '  n o  
BTOMy oBbHB/ieiiito i i e in H o y 4 y T E  c B H 4 E T e 4 b -  
C T B y e M M  b e  4 e H b  3 a s o 3 a ,  e c - m  T 0 4 r . K o  a  ro 
u e  C4yMHTbCH B E  l l p a 3AH!1MHF.lii 4CHb.

j J f i c n m o e .  4 e n h r n . K ó r o p u a  6y 4 ) T E  C4E- 
40 BaTfi no4pH4MHKy no  itiEpE n p ic M a  o t e  
Hero  Bem eii  u  n p e 4 c r a B 4e n ie  BE t o m e  k b h -  
Ta t l i l i  ii 6 y 4 y T E  yn.iaMHiiaeMi.i no4p«4M HK y 
113E  KoMMMciH 11411 npHMO H3E KOHTOpb TO- 
c n i i r a a e i i ,  e c 4H n o 4 p H 4 ' iH K b  6 y4C T E  n po-  
CII T b  OÓE 3 TOM 7, KoMMHcilO BE CUOC BpeMH.

O Ą u m i Ą n a m o e .  B e  o 6 e 3 n e H e n i e  n c n p a B - '  
i ia ro  Bi.ino4iieiiiH n o 4 p H 4 a ,  no4paAMHKT, 4 04 -  
FKeHE Fipe4CTaBHTF. 6 4 a ro H a 4 em n i , i f i  3 ;i4on>,  
110 Heii3BEcTHocTH cToHMOCTH o n e p a u i n  n p i l -  
M Epuo  h e  500 p y ó .  cep . ,  a iioto .me,  c e  y r -  
i iepm 4eH ieM E 3a  HH.M7. o ó a 3a r e 4 bCTBa Ha 20° 0 
n o 4 p H 4 H o ń  cyMMEF, cB epxE T o r o  3a4o r a ,  ko-  
Topbiii  o f ie  404.meHb 4 aT b  b e  o&e3iieMeHie 
Ka3iiiJ 3a  4arepi> ,  K o r o p u i i  eMy 6 y 4 e r b  bf,i- 
4 a i i b  4 4 fi i i c i ip aB 4 eHiii u  n e p e 4 E 4 K H ,  — cei i 
n o c i E A t i i u  3a 4o r b  6y4 eT7, ocBó6ojK4aeMT> no  
MEpE I ip e4 CTaB4 eiliFI II04pH4MnKOM7. IIOHH- 
HeiiHMXE u-iii n e p e 4 E 4aHiibixb I iem ei l ,  —  a 
3a4o r b  o o e c n e ' i i iu a io m i i i  i i c n p a B H o c rb  1104- 
p i i4a  He 6 y 4 e T b  B03BpaineHE H04pii4 MiiKy 
4 0  c o n e p iu e i iH a ro  oKoii'iaiiiii n o 4 p H 4 a -

/{nttUAi/pjamne.  Bi. c . t y i a E  HeoKoiiMaiiiH 
p a ó o T b  k e  cpoKy, c e  no4pa4M iiK a  ó y 4 eT b  o- 
n p e 4 E 4 e n a  ko  B3F.icKauiio HeycioH K a U h20°/0 
1104PF14110H cyMMbi.

T pm iaĄ iiam oe .  Bo b c e x e  c , iy ' i a n x E  34EC1. 
HenoHveHoBaHHiJXE pyK0BO4OTBOBaTbcayc4o- 
11 i hm 11 Ha rioCTaiiKy KoMM iicapiarcKiFIb  ue- 
m e u ,  a  p i lono  cóupi.MH upaBH-iaMH o n p e 4 E- 
-leiiHWMll b e  Cu. Boeii. n o cT a i l .  H c o o t b E t -
C T B y K im U M H  3aKO Iia MI1  r p a m 4a HC KIIM H ,  C K 0 4 b -  
k o  3t h  n o c . iE 4 i i i t i  n o  cuoilCTiiy n o 4 p « 40Bb 
B o e i i t i a r o  b E 4 o m c t b b  a  n o  o  n  OT o  f i t  e .  11, e r  n a t r i ,  

4EA a M o r y T E  o h t e  i iph thm hf . i .
y n p a B  n i iO Lit i i l  KoMMitciew, 

f l o . i K o i m i i K E  B y u i e i i E .

M.ieHE Ko.MMHCiU, 
K o44emcKii i C o b E t h h k e ,  MepBHHCKift

6 h ti>  0 -

(N . D . 4 9 1 0 ) P is a r z  ' I r y b u n a lu  C y w i ln e g o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  K a r s z a w ie .
Stosow nie do a r t .  682  K . P .  S. w iadom o czy- 

n i, iż n a  ż ą d an ie  Iz ra e la  P rzep ió rk i hand lu jącego  
w W arszaw ie pod N . 2424  zam ieszkałego , a  zam ie­
szkanie  praw ne do tego in te resu  i całego  postępow a 
nia  su b h as tacy jn eg o  u T eodora  Ł ąck iego  A dw o­
k a ta  p rzy  S ądzie  A pelacy jnym  K ró lestw a P o lsk ie ­
go w W arszaw ie pod N r. 1775 m ieszkającego, 
obrane m ającego , w  poszukiw aniu sum y rs .  500 
z p rocen tem  5° od dnia 10 L ipca 1862 r. i k o ­
sztam i exekucy jnem i od A dam a K rasuskiego o b y ­
w a te la  i w łaścic ie la  n ieruchom ości, te jże , zaś 
w  W arszaw ie  pod N r. 103 m ieszka jącego , tu ­
dzież od E m ilii z K onigów  D ębsk ie j H enryka  D ęb­
skiego obyw atela żony, nabyw czyni n ie ruchom o­
ści N r. 1522 w W arszaw ie , czyli obojga m alżon 
ków  D ębsk ich , a  pod N r. 471 l i t  b zam ieszka 
łych  pro tokó łem  A n ton iego -O nufrego  Szadkow ­
skiego K om ornika p rzy  S ądzie  A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniu  14 (2 6 )  S ierpn ia  
1862 r .  sporządzonym  w d rodzeS ądow ej p rzym u­
szonego w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z aa resz to w an ą  
zosta ła :

N IE R U C H O M O ŚĆ , 

w W arszaw ie przy  ulicy Z ło tej pod N r. 1522 na 
gruncie  czynszow ym  (z k tó rego  opłaca się c z >*d s z  
rocznie po rs . 6 kop. 30 , n a  rzecz S zp ita la  S go 
D ucha) w C yrku le  Policyj. i  A dm in istracy jnym  10, 
w ju ry s d y k c ji S ąd u  P o k o ju  O kręg u  i m iasta  W a r ­
szaw y W y d zia łu  I I I .  położona, p raw em  w łasności 
do egzekw ow anych d łużników  na leżąca, p o szu k i­
w aną w ierzytelnością hypotecznie  obciążona, wpo- 
s iadan iu  zas taw n em  M osską G oldhaus zostaw ać 
m ająca.

N a g runcie  te j nieruchom ości mieszczą się n a ­
s tęp u jące  zabudow ania:

1 . Oficyna m asiy m urow ana b lachą  k ry ta ,  o 
p a rte rz e  i dw óch p ię trach  z fac ja tam i, komin m u ­
ro w an y  m ająca .

2. Oficyna z d rzew a w słupy  gontam i k ry ta  z 
dw om a kom inam i m urow anem j.

3 . S ta jn ia  i w ozow nia z drzew a gontam i k ry ta .
4. K om órki z drzew a deskam i k ry te .
5. K loaka  z drzew a deskam i k ry ta .
6 . P a rk a n y  z desek  w słupy.
7 . O gród  fruk tow y i w arzyw ny w k tó ry m  znąj- 

d u je się drżew ek owocowych sześć, m ianow ic ie: 
dwa" orzecha w łosk iego , jeden  k rzak  bzu kw ia­
tow ego  i innych.

S z ta ch e ty  z ła t  oddzielające podw órze od 
grodu z fu rtk ą .

9. Podw órze w ielkie niebrukow ane i ty lk o  tro - 
to a r  z rynsz tok iem  p rzy  oficynie ad  lm o  opisanej 
w szerokości około łokci 3 z kam ienia potowego w y­
b rukow any .

10. Podw órko drugie  n iebrukow ane.
W nieruchom ości te j je s t  sześciu  loka to rów

z imion i nazw isk , oraz  cenę k o m orn ianą  u iszcza­
jących , w akcie zajęc ia  wym ienionych.

O bszern ie jsze  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a ­
aresz tow anej n ie ru ch o m o ści zn a jd u je  sięw  ak c ie  
z a jęc ia  u sp rz ed a ż ą  d y ry g u ją c e g o  T e o d o ra  Ł ą c ­
k ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  W arszaw ie  po d  N r. 1775 
z am ieszk a łe g o , zaś zb ió r  o b ja śn ień  i w a ru n k i 
sp rz ed a ż y  w  K a n c e la rji  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  
w  W y d z ia le  I .  z ło ż o n e  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą- 

Z a ję c ie  w k o p ja c h  do ręczo n e :
1. J W . Z y g m u n to w i W ie lo p o lsk iem u  P re z y ­

d e n to w i m . Sto łecznego W arszaw y w  W arsz a w ie  
p o d  N . 4 62  u rz ę d u jącem u  n a  ręce  Spoczyńskie- 
go u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g is tra tu .

2 . E m ery k o w i K ozersk iem u  P is a rz o w i S ą d u  
P o k o ju  O g u  i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  I I I  
w W arsz a w ie  p o d  N r. 1337 u rz ę d u ją ce m u  n a  
rę c e  Jag o d zk ieg o  P o d p isa rz a  tegoż Sądu.

O b udw om  d n ia  20 S ierpnia (1 W rześn ia) 1862 r . 
W n ie sio n o  do k s ięg i w ieczystej, p o w y ż  z a ję ­

te j i zaa resztow ane j n ie ru ch o m o ści d 22 S ie r­
pn ia  (3  W rześn ia) 1862 r . ,  a  w 'd n i u  d z is ie j­
szym  do k s ięg i z aa re sz to w a ń  w K an ce la rji T r y ­
b u n a łu  tu te jsze g o  W y d z ia łu  I n a  ten  cel u trz y m y ­
w anej w p isano  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aży  odb ęd zie  się  n a  au d jen c ji p u ­
b licznej T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk ie j w W arszaw ie  w W y d z ia le  I. w  m ie j­
scu  z w y k ły c h  posied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j pod 
N r. 549 o god z in ie  10 z ra n a  d n ia  17 i ‘29) P a ź ­
d z ie rn ik a  1862 r.

S p rzed a żą  d y ry g o w a ć  będzie  T eo d o r Ł ą c k i 
A d w o k a t, k tó re g o  z am iesz k an ie  je s t  w yżej

VVVszawa d. 28 S ierpn ia  (9  W rześn ia) 1862 r. 
w  z. P o d p is a rz  T r y b u n a łu ,  M arcz e w sk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tę p o w e j T r y -  
b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W arsza w sk ie j d n ia  
28 S ie rp n ia (9  W rześn ia) 1862 r. .

w z. P o d p is a rz  T ry b u n a łu , M arczew sk i

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w  W a rs z a w ie  p rz y  u lic y  P a ń s k ie j  p o d  N . 1229 
n a  g ru n c ie  c z y n szo w y m  do  ju ry d y k i  B ielino  
zw anej, w ła sn o ś c ią  h ra b ió w  Ł u b ie ń s k ic h  b ę d ą ­
cej, (z k tó re g o  tó  g ru n tu  ro c z n ie  o p ła c a  się  
czynsz  rs . 4 k o p . 5) w  C y rk u le  8 p o lic y jn y m  
w ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i  m ia s ta  
W arszaw y  W y d z ia łu  I I I .  p o ło ż o n a , p raw em  
w ła sn o śc i do  eg ze k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  A dam a 
K ra su s k ie g o  n a le ż ą c a , w ie rz y te ln o śc ią  p o s z u ­
k iw a n ą  h y p o te c z n ie  o b c ią ią n a ,  w ed le  p ro to k ó ­
łu  S z a d k o w sk ie g o  K o m o rn ik a  z d n ia  2 (1 4 ) 
S ie rp n ia  1862 r .  n a  w y d z ie rża w ie n ie  je d n o ro ­
czne  od  n o w eg o  r o k u  1863 ro z p o c zy n a ć  się  m a ­
ją c e ,  w m yśl p o s ta n o w ie n ia  X ię c ia  N a m ie s tn i­
k a  k r ó le s tw a  z d n ia  2 W rześn ia  1823 r. n a  
rzecz  ż ąd a ją c eg o  I z ra e la  P r z e p ió rk i  p o s z u k u ją ­
cego su m y  r». 750 p ro c e n tu  i k o sz tó w , z a ję ta  

p o d  dozo rem  S z lam y  E jz e n b e t h a n d lu ją c e g o  
w  W arsz a w ie  p o d  N r. 2424  z am ie s z k a łe g o  i 
w te g o ż  a d m in is tra c y jn y m  p o s ia d a n iu  z o s ta ją ­
c a , a  a k te m  u rz ęd o w y m  p rz e d  D z ied z ick im  R e ­
je n te m  w  d n iu .2 1 L ip c a  (2 S ie rp n ia )  1862 r . 
z d z ia ła n y m , p rzez  G e d a la  P lo k s tru m p f  z a s ta ­
w n e g o  p o s iad a c z a , a  z a ra z e m  ja k o  p e łn o  m ocn i 
k a  w ła śc ic ie la , Jó ze fo w i M ich a ło w sk ie m u  w e  
w si R y b n ie  O k rę g u  Ł o w ic k im  z am iesz k a łe m u , 
n a  ro k  jed en  o d  1 L ip c a  1862 r. do teg o ż  c z a ­
su  1863 r. za sum ę rs  930 w y d z ie rża w io n a .

N a  g ru n c ie  n ie ru ch o m o śc i p o w yższe j s ą  n a ­
s tęp u jąc e  z a b u d o w an ia :

1. D o m  f r o n to w y  m u ro w a n y  o p a r te rz e  z fa- 
cy a tk a m i, p o d  k tó ry m  s ą  d o ln e  m ie s zk a n ia  s u ­
te re n y , d a c h  b la c h ą  cze rw o n ą  fa rb ą  p o m a lo w a ­
n y  i c z te ry  k o m in y  m u ro w an e  m a jący .

2 . K o m ó rk i z d rzew a  w s łu p k i d e sk am i 
k ry te .

3 . D o m  z d rz e w a  g o n tam i k ry ty ,  d w a  k o m i­
n y  m u ro w a n e  m ający .

P o m ięd zy  dom em  tym , a  fro n to w y m  je s t  p o ­
d w ó rk o  n ie b ru k o w a n e , w k tó rc m  je s t  u rz ą d zo ­
n a  s tu d n ia  z b a li  c em b ro w an a , z p o m p ą  i r ę k o ­
je śc ią  d re w n ia n ą , po  za  ty m  dom em  je s t  d ru g ie  
p o d w ó rk o  w  części b ru k o w a n e .

4. O ficy n a  z d rz e w a  w p o ło w ie  w ię k sz e j b la ­
chą, a  w po łow ie  m n ie jsze j d a c h ó w k ą  k a rp ió -  
w k ą  k ry ta ,  p o d  p ó łd a c h e m  z d w o m a  k o m in am i 
m u ro w a n em i.

5. Z ab u d o w a n ie  z d rz e w a  w  s łu p y  p o d  p ó ł-  
d a sz k ie m  g o n ta m i k ry ty m , w  k tó ry m  je s t  w o ­
z o w n ia . , , .

P r z y  tem  z ab u d o w a n iu  je s t  dw ie  k o m ó rk i, 
czy li c h le w ik i d esk am i k ry te ,  ch w ilo w o  p o s ta ­
w ione , w ła sn o śc ią  lo k a to ró w  b y ć  m a jące .

6. S ta je n k a  z d rz e w a  g o n ta m i k ry ta .
7 . O ficyna  g o n ta m i k ry ta ,  z u p e łn ie  z n isz c z o ­

n a ,  p rzy  te j b u d o w li są  t rz y  c h le w ik i g o n tam i 
k ry te .

P o m ięd z y  tem i b u d o w lam i je s t  pa rkan^  z  ̂ d e ­
s e k ,  a  w ś ro d k u  teg o  b ra m a , p rz y  k tó re j n a  
w z n ies ie n iu  w  p o d w ó rk u  je s t  k lo a k a  z desek . 
W  tem że p o d w ó rk u  je s t  z d rze w a  i  k le p e k  s ta ­
ry c h  u rz ą d z o n y  g o ł ę b n i k ,  lecz te n  m a  b y ć  w ła ­
s n o śc ią  je d n e g o  z lo k a to ró w .

W  n ie ru c h o m o śc i tej je s t  trz y d z ie s tu  dw óch  
lo k a to ró w  z im io n  i n a z w is k , o ra z  cen ę  k o m o r­
n ia n ą  u iszc z a jąc y c h , w  a k c ie  z a ję c ia  w y m ie­
n io n y c h .

O b sze rn ie jsze  o p is an ie  p o w y ż  z a ję te j i z a a ­
re s z to w a n e j n ie ru ch o m o ści z n a jd u je  s ię  w  ak c ie  
z a jęc ia  u sp rzed aż ą  d y ry g u ją c e g o  T e o d o ra  Ł ą ­
c k ie g o  A d w o k a ta  p rz y  S ądzie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w  W arsz a w ie  po d  N. 1775 
zam ie sz k a łe g o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i 
sp rz ed a ż y  w  K a n ce la p ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  
w  W y d zia le  p ie rw szy m  z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  by ć  
m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  do ręczone:
1. J W .  Z y g m u n to w i H r .  W ie lo p o lsk iem u  

P rez y d e n to w i m ia s ta  S to łec z n eg o  W arsz a w y  
w  W arsz a w ie  po d  N r. 462 u rz ę d u ją ce m u  n a  rę ­
ce  D ąb ro w sk ieg o  u rz ę d n ik a  te g o ż  M a g is tra tu .

2. E m ery k o w i K o z e rsk ie m u  P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y  W y d z ia łu  
I I I .  w  W arsz a w ie  p o d  N r. 1337 u rzęd u jącem u  
n a  rę c e  J a g o d z k ie g o  P o d p is a rz a  teg o ż  S ądu .

O budw om  d n ia  24  S ie rp n ia  (5  W rz eśn ia ) 
1862 r.

W n ie s io n o  do  k s ię g i w ieczy s te j p o w y ż  zaję- 
te j  n ie ru c h o m o ści w W a rsz a w ie  d n ia  25 S ie r ­
p n ia  (6 W rz e ś n ia )  1862 r . ,  a  w  d n iu  dz isie j­
szym  do  k s ię g i z a a re s z to w a ń  w K a n c e la r j i  T r y ­
b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  cel u trz y m y w a n e j w p i­
s a n e  zo s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a ­
ru n k ó w  sp rzed aży , o d b ęd zie  s ię  n a  aud jencji 
p u b lic z n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego  G u b e rn ii W a r­
szaw sk ie j w W arszaw ie  w  W y d z ia le  I .  w  m ie j­
scu  z w y k ły ch  p o s ied ze ń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  
N . 549  o g o d z in ie  łO ej z r a n a  d n ia  19 (31) 
P a ź d z ie rn ik a  1862 i*.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będzie  T e o d o r Ł ą c k i 
A d w o k a t, k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t  w yżej w s k a ­
zan e .

W a rsz a w a  d . 7 (1 9 ) W rześn ia  1862 r. 
w  z . P o d p is a rz  T ry b u n a łu ,  M arczew sk i. 

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li  u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  G ub . W arsz a w sk ie j w  W a r ­
szaw ie  d n ia  7 (1 9 ) W rz eśn ia  1862 r.

w  z. P o d p isa rz  T r y b u n a łu ,  M arczew sk i.

mi, fro n tem  na  polnoc p rz y  ulicy Szosowej Kai; 
sk iej sy tuow ana, z placem  budynku i ogrodu m .
1 p rę tów  kw adra tow ych  20 4  obejm ującym , na  
m apie reg u lacy jn e j z p lanu m ia s ta  S ieradza w la ­
ta c h  1823 i 1824 przez Jeo m e trę  B iałkow skiego 
sporządzonej, lite ram i h . i- k . 1. m . n . o. p . q, 
oznaczonym , s k ła d a  się:

a ) Z  kam ien icy  m asiv  m urow anej z balkonem  
dachów ką k ry te j, d ługości łokc i 46 , szerokości ło ­
kci 22 , w ysokości łokc i 5 .  O bejm uje  3 piwnice, 
zaś na  p a rte rze  7 p o ko i,dw ie  kuchnie i 3 sch o w a­
nia , na  gó rze  pod  dachem  4 pokoje, kuchn ia  
w sieni i 4 poddasza , schody drew niane, okna  na 
p a rte rz e  dubeltow e n a  zaw iasach bez okiennic, 
n a  górze pojedyńcze, d rzw i w szystkie z zam kam i.

b )  Z  studn i te ra z  całkiem  zaw alonej.
c) Z kloaki i  gan k u  drew nianego o 4ch o- 

kn ach , b itego  ta rc icam i i k ry te g o  gon tam i.
d ) Z  ogrodu w arzyw nego  n ieogrodzonego , na 

k tó ry m  je s t  k ilkadz ies ią t drzew ek dzik ich , krzew y 
akacji, b rzeziny  i topoli a  w dw óch trzec ich  czę 
śc iach  drzew a rodzajne śliw kow e i w iśniow e.

Z  nieruchom ości pow yższe j, k tó ra  z polecenia 
rząd u  za ję tą  je s t  n a  la z a re t w ojskow y, wedle 
św iadec tw a K asy  E konom icznej m ia s ta  S ieradza  
z dn ia  6 (1 8 ) L u teg o  1850 roku  op łaca się ro ­
cznie podatków  ru b li srebrem  29 k op ie jek  60 
i pół. Szczegółow y op is  n ieruchom ości te j  obej 
m uje ak t zajęcia  z n a jd u jąc y  s ię  do prze jrzen ia  
u pop ierającego  p rie d a ż  O brońcy  P ro k u ra to rii.  
Z b ió r zaś ob jaśnień  i w aru n k i lic y tac ji są  do 
p rz e jrz e n ia  w  b iu rze  P isa rza  T ry b u n ału  C yw ilne­
go G ubern ii W arszaw skiej w K aliszu.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczony zosta ł: W andzie 
z K adolińskich i E ran c iszk o w i m ałżonkom  B rze­
zińskim  w dniu 13 (2 5 ) M arca 1850 roku przez 
w oźnego J a n a  S pryng iew icza, W ojciechow i R a- 
do lińsk iem u w  im ieniu  w łasnem  i ja k o  opiekunowi 
n ie le tn ich  M elan ji, L udom iry  i J o ze fa  R adoliń 
sk ich  w dn iu  10 (22 ) K w ietnia tegoż roku przez 
woźnego K aro la  K raszew skiego, K arolow i 
czyńskiem u P isarzow i Sądu P o ko ju  O kręgu  Sie 
rad z k ieg o  na  ręce J a n a  M izger P o d p isa rza  Sądu 
i Teodorow i G lotz burm istrzow i m ia s ta  S ieradza 
na  ręce w łasne, obudwom w dn iu  18 (3 0 )  Kwie­
tn ia  tegoż roku  p rzez  w oźnego A le k sa n d ra  C hrzą  
stow skiego.

W pisan ie  pro tokó łu  za jęc ia  do a k t hypotecz 
nych te j nieruchom ości w Sądzie  Poko ju  O k ręg u  
S ieradzk iego  n astąp iło  w  dniu 18 (3 0 )  L ip ca  
1850 roku, w p isan ie  zaś do księgi z a re je s tro w ań  
w K ancelarji P isa rz a  T ry b u n ału  tu te jsze g o , przed 
k tó rym  przedaż ta  odbyw ać się b ęd z ie , dokonano 
w d n iu  28 L ipca (9 S ie rp n ia ) te g o ż  roku

P ie rw sza  pub likac ja  zbioru  objaśnień  i w a run - 
ków  p rzed aży  n ieruchom ości powyższej odbędzie 
się w dn iu  10 (2 2 ) P aźd z ie rn ik a  1850 roku  o g o ­
dzinie lO ej z r a n a  na  au d jen c ji publicznej T ry b u ­
n a łu  Cywilnego G ubern ii W arszaw sk ie j w Kali 
szu p rzy  n licy  Józefiny  w  P a ła c u  Sądow ym .

Kalisz d n ia  29 L ip c a  (10  S ie rp n ia) 1850 r.
W . P u ch a lsk i. A p . S . za Pis.

N astępn ie  po odbyciu w dn iach  24  P aź dziwni 
ka  (5  L istopada) i 7 (1 9 ) L isto p ad a  b . r .  dalszych 
dw óch publikacji zb io ru  ob jaśn ień  i w arunków , 
te rm in  do tem czasow ego przysądzen ia  n ie ru c h o ­
m ości powyższej n a  au d jen c ji publicznej tu te jsze ­
go T ry b u n a łu  na  dzień  16 (2 8 ) S tyczn ia  1850 
r. oznaczony  zo sta ł, o godzinie lOej w którym  
fundusz rem anentow y kas na  pierw sze licytura po 
da r s .  1602 kop. 88 1 /2.

- Kalisz dnia 9 (21) L istopada 1851 r.
W . Puchalsk i, A p . S. za  P is .

W reście  po odbyciu  w te rm in ie  d 16  (28 ) 
S ty czn ia  r. b . tem czaso w eg o p rzy sąd zen ia , w k tó ' 
rym  nieruchom ość takow a za sum ę rs . 1602 k. 88 
1/2 funduszowi rem anen tow em u kas m iejsk ich  
przygo tow aw czo  p rzysądzoną  zo sta ła  te rm in  do 
ostatecznego  przysądzen ia  n a  pub licznej audj encji 
tu te jszeg o  T rybunału  w yznaczony je s t  na dz ień  
28  M arca (9  K w ie tn ia ) 1851 r. o godzin ie lO ej

czynać się będzie.
P ło c k  d . 3 (1 5 ) W rześn ia  1862 r .

M ichał B etley .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 420 7 ) S ą d  Polic j i  P ro s te j  O k r ę g u  
, L e lo w sk ie g o .

W zyw a wszelkie w ładze  nad  bezp ieczeństw em  
1 P( f /^ d k ie ra  w k ra ju  czuw ające, ab y  na  W acła- 
w a L iry k a , o k radzież  obw inionego, o s tatn io  we 
w si Połom ie m ieszkającego, a  dziś z poby tu  nie 
w iadom ego, baczne oko zw raca ły , wr azie u jęc ia  
Sądow i tu te jszem u lub najbliższem u dostaw ić  ze­
chciały . Rysopis R try k a  n astępu jący , la t  m a 5*2, 
w zrost dobry , tw arzy  śc iąg lej ł oczu aiw ych , w ło ­
sów  ciem nych, nosa  dużego.

Ż ark i d . 27 L ipca  (8  S ie rp n ia) 1862 r.
Podsędek . Sankow ski.

z rana .
K alisz  d n ia  '7  (2 9 ) S ty c z n ia  1851 r .

W o jc iech  Ś liw iń sk i P .  T ry b -

N ak o n iec  z p o w o d u  n ie  d o jśc ia  do  s k u tk u  
pow yższego  te rm in u  s tan o w czeg o  p rz y s ą d z e n ia  
w m ocy  w y ro k u  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  z d n ia  
4 (1 6 ) W rz e ś n ia  b . r .  te rm in  p o n o w c zy  do  t a ­
k ie g o ż  s tan o w czeg o  p rz y s ą d z e n ia  te j n ie ru c h o ­
m ości w y zn aczo n y  z o s ta ł n a  d z ień  6 ( 1 8 )  L i ­
s to p a d a  1862 r .  o g o d z ie  10 z r a n a  n a  a u d je n -  
cji p u b lic z n e j teg o ż  T r y b u n a łu , w  K a lisz a  p rz y  
u lic y  J ó z e fin y  w p a ła c u  Sądow ym .

K alisz  d n ia  7 (19 ) W rz eśn ia  1862 r.
H a ła c z k ie w icz  za  P is .

(N . D. 4 9 1 6 ) P is a r z  T r y b u n a tu  C yw i ln eg o  
1. I n s t a n c j i  G uberni i  W a r s z a w s k i e j  

w  K a l is zu .
Stosow nie do a r ty k u łu  682 i następnych  K . P.

S. zaw iadam ia, iż na  żądanie P ro k u ra to rji  w K ró ­
lestw ie Polakiem  w W arszaw ie pod liczbą  2667 
urzędującej, n a  rzecz funduszu rem anen tow ego  
kaa miejskich d z ia ła jąc e j, p raw ne zam ieszkanie  
ob rane  m ające j w m ieście K aliszu pod N r. 136 
u O brońcy je j Jó ze fa  W asiłow skiego P a tro n a  
T ry b u n a tu , k tó ry  je j  im ieniem  su b h as tac ją  niniej - 
szą popiera, w poszukiw aniu sum y k ap ita ln e j ru  
bli s reb rem  1237 kopiejek  50 , z procentem  za le ­
g łym  ru b li srebrem  541 kopiejek 53 , i dalszym
bieżącym  jako  należności w ypływ ającej z u rzędo ­
wych ob ligacji z dnia 8 S ierpn ia  1862 r. p rzed  
A nton im  P strokońsk im  R ejen tem  b . P ow ia tu  S ie ­
radzkiego, z dnia 14 L u teg o  1827 roku  p rzed  
P io trem  G ajew sk im  Podsędkiem  b. Pow iatu  S ie ­
ra d zk ieg o , z dn ia  20 C zerw ca 1829 roku  p rzed  
Józe fem  B iałobrzeskim  R ejen tem  b . P ow ia tu  K a­
lisk iego, w szystkich p rzez W ojciecha liado lińsk ie- 
go , w reszeie z d n ia  14 C zerw ca 1833 roku, p rzed  
A n to n im  P stro k o ń sk im  R ejen tem  b. Pow ia tu  S ie­
radzk iego  przez tegoż W ojciecha lłado liń sk iego  
i m ałżonkę jeg o  n g . Jó ze fę  z C hlew skich R a- 
dolińską zeznanych , w reście  w poszuk iw ania  k o ­
sztów , ak tem  J a n a  Sakow skiego K om orn ika  p rzy  
T rybunale  tu te jszy m  z dn ia  3 (1 5 )  L u teg o  1850 
roku  z a ję tą  zo sta ła  n a  przym uszone d ro g ą  Sądo­
w ą w yw łaszczenie:

N ieruchom ość M iejska, 
w  mieście S ieradzu  pod N r 51 0  w  g m i n i e  tegoiż 
m iasta  w O kręgu i Pow iecie S ieradzk im  Guberni 
W arszaw skiej położona, do w łasności W ojciecha

(N . D. 4 9 0 8 ) P is a r z  T r y b u n a tu  C yw ilnego  
G u b er n i i  P ło c k ie j .

W iadom o czyni, iż z m ocy w yroku T ry b u n ału  
Cyw ilnego G ubern ii P łockiej dn ia  7 (19 ) L u tego  
1862 r., pom iędzy: 1. K azim irą z Szym anow ­
sk ich  E m iljan a  Zaw adzkiego dzierżaw cy dób r 
ziem skich żoną, w asystencji i za  upow ażnieniem  
m ęża czyniącą, we wsi Prószkow ie, O kręgu  M ław ­
skim . 2 . W andą  z Szym anow sk 'ch  J u l ja n a G u  
mow skiego dzierżaw cy dóbr R ządow ych  żoną 
a systencji i za  upow ażnieniem  m ęża czyniącą, we 
wsi C zerniew ie, O kręgu  P ło ck jm . 3. A nielą  Szy 
m anow ską  p a n n ą  do letn ią . z w łasnych  funduszów  
u trzy m an ie  m a jącą , we wsi P rószkow ie, O kręgu  
M ław skim . 4 . B ronisław em  Szym anowskim  z w ła  
snych lunduszów  u trzym ującym  się, we wsi Ko 
buszyn ie , O kręgu  M ław skim , zam ieszkałym i, przez 
K aro la  S tróżeck iego  P a tro n a  d z ia ła jący m i, a  Ale- 
k sandrem -L udw ik iem  dw óch im ion O w czarskim  
dziedzicem  dóbr Ł aszew a i tam że  w O kręgu  M ław ­
skim  zam ieszkałym , ja k o  opiekunem  głów nym  
nieletn ich: Teofili, W ładysław a i K azim ierza -Jó - 
zefata  dw óch im ion  rodzeństw a Szym anow skich, 
po n iegdy T eo filia  S try jkow skich  i Józ.efacie-K azi­
m ierzu S zym anow skich  m ałżonkach pozostałych 
dzieci, oraz: F ranciszkiem  M ieczkowskim , dz ie­
dzicem  d ó b r T rzask i w  tychże dobrach O k ręg u  
M ław skim  m ieszkającym , ty ch że  n ie le tn ich  p rz y ­
danym  opiekunem , zapad łego ; odbędzie się w ry  
bunale tu te jszy m  przed  delegow anym  S ędzią  J a ­
nem C h ą d z y ń s k i m ,  sprzedaż  dóbr ziem skich Ko- 
buszyn, oraz części B arg ły  K obuszyno lit. A. B . C. 
i g ru n tu  n a  G arkow ie pozosta łego, z lasem  na  
S iem iątkow ie w Pow iecie i O kręgu M ławskim  
G ubernii P ło ck ie j, gm inie Złotow o położonych 
k tó ry ch  rozległość je s t  n astęp u jąca :

F o lw ark  K obuszyno obejm uje g ru n tu  ży tn iego  
m. 185 p r. 12, łą k  polnych m. 71 p r. 2 7 0 , ogro­
dów  owocowych m. 1 p r. 2 7 4 , ogrodów  w a rz y ­
w nych m. 7 p r. 52, lasu  m . 42 p r. 6 8 ,  w wodach 
p r. 35 , w dołach  do k a rto fli m . 2 p r. 100, pod za ­
budow aniam i p r .  149, w p lacach  i d rogach  m . 7 

161, las  n a  S iem iątkow ie obejm uje m. 185

(N . D . 4110) S ą d  Po lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d zia łu  L u b e ls k ie g o .

W zyw a M arcina W ołoszyńsk iego  czeladni ka ko­
m iniarskiego, z m iasta  K rasnegostaw u obecnie z 
pobytu  niew iadom ego, aby  w  c ią g u  doi 30  od da ­
ty  nin iejszego og łoszen ia  w  Sądzie  tu te jszem  s ta ­
wił się, P° upływ ie bow iem  tego  te rm inu  w edług 
p raw a  postąpionem  będzie.

L ub lin  d. 24  L ipca (5 S ie rp n ia )  1862 r.
S ędzia  P rezydn jcy ,

R ad ca  K o leg ja ln y , B óbr.

(N . D .  4122) S ą d  P o p r a w c z y  W y d z ia łu  
K a l isk ieg o .

W zyw a w szelk ie w ładze ta k  cyw ilne jako  
wojskowe n ad  porządk iem  w  k ra ju  czuw ające, aby 
n a  C elkę R usocką żydów kę, rodem  z m . P y z d r  
la t 24 , w zrostu  m iernego, tw a rz y  ok rąg łe j, oczn 
szarych, w łosów ciem no-blond, nosa m iernego , 
ostatn io  w m ieście Golinie zam ieszkałą , baczne 
oko zw raca ły , a  w razie u ję c ia , tęż  do  Sądu  tu te j-  
izego, lub najb liższego odstaw ić  zechciały .
T yniec  pod K aliszem  d . 16 (2 8 ) L ip ca  1862 r. 

S ęd z ia  P rezy d u jący ,
P u ch a lsk i A s., za  S ęd .

(N . D . 4 2 5 2 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  P łoc k ie go .

C ygan i F e rd y n a n d  D ąbrow ski, W alen ty  D ytlof, 
E lżb ie ta  D ąb ro w sk a , P e tro n e la  M ark o w sk a , M a- 
r ja n n a  D ytlo f, W ład y sła w a  M arkow ska , J a n  
D ytlof, i 7 -o ro  dzieci za  kradzież  p rzy a re sz to w a n i, 
w dniu 5 (17) C zerw ca p rzy  k a rc ie  d rużnej B ur­
m is trza  M iasta  B ieżun ia  do M ag is tra tu  m iasta  
S ierpca  tra n sp o rto w a n i, w t r a k c ie  tego  tra n sp o r­
tu  w b o ru  pom iędzy B ieżun iem  a  Rościszew em  
rzucili się n a  w artow n ików , pobili ich , a s -m i 
z b ieg li, i do dziś pom im o poszuk iw ań  w ynalez ie ­
ni n ie są . S ąd  tu te jszy  przeto  w zyw a w szelk ie 
w ładze n a d  bezp ieczeństw em  i po rządk iem  w k ra ­
ju  czu w ające, ab y , n a  c y g an ó w  ty c h  b a c z n e  oko 
zw racały , a  w razie  u jęcia Sędow i tu te jsze m u  d o ­
staw iły .

P łock  dn ia  1 (13 ) S ierpn ia  1 8  62 r.
S ędzia  P rez y d u ją c y , Ł em pick i.

(N . D. 4 2 5 1 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  S ie d l e c k i e g o .

W zyw a w szelkie w ład ze  n a d  porządk iem  i b ez ­
p ieczeństw em  w k ra ju  czu w a ją ce , aby  P aw ła  S i­
w aka, la t  21 liczącego, ka to lika , bezżennego. 
w zrostu  dobrego, tw a rzy  okrąg łe j nieco ospow ateji 
w łosy ciem ne, nos o k rąg ły  m ającego , u b ra n e g o  w 
kapotę ko lo ru  pop iela tego , z wsi i gm iny  R udy  
T olubsk iej, O kręgu  G arw o liń sk ieg o  pochodzące­
go, o k radzież  obw inionego, p rzed  w ym iarem  
spraw iedliw ośsi ukryw ającego  się, ś ledz iły , i za 
ujęciem  Sądow i tu te jszem u , lub na jb liż szem u  d o ­
staw ić zechciały .

S iedlce d. 30 L ipca  (11 S ie rp n ia )  1862 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,  W y z iń s k i.

(N . D . 4 2 0 5 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  W ło c ła w s k ie g o .

W zyw a wszelkie w ładze nad  porządk iem  w k r a ­
ju czuw ające aby  F e lik sa  W ojta szew sk ieg o  v. 
Szm orowaKiego P ru sk ieg o  poddanego  ostatn io  
w gm inie O śn o  Pow iecie W łocław skim  zam iesz­
ka łego  obecnie z pobytu  n iew iad o m eg o  za oszu­
stwo u k aran eg o , ściśle  śledziły  i u jąw szy Sądow i 
tu te jszem u  odstaw ić zarzą d z iły . R ysop is  je g o  
j e i t  n a s tę p u ją c y  m a la t  3 6 , w z ro stu  dobrego , 
tw a rz y  p o c iąg łe j włosam i p o ro s łe j, w łosów  blond, 
oczu niebieskich, nosa i u s t m ie rn y ch , b ro d y  za­
rosłej w łosam i b lond .

B rześć  d n ia  24 L ip c a  (5 S ierpn ia) 1862 r. 
S ędz ia  P rezy d u jący ,

R ad ca  D w oru, T ry n  iszew sk i.

m. 28 pr. 5, « y U

K obuszy11

(N . D . 4 2 1 9 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w  cze j
IFtjdz ia la  P io trko w sk ieg o .

W zy w a  w szelk ie  w ładze ta k  cy w iln e , ja k o  
i w o jsk o w e  n a d  p o rz ąd k iem  i b ezp iecz eń s tw e m  
w k ra ju  czu w a jące , ab y  n a  J a n a  B o g u m iła  2 e h  
im ion  W a lta ,  w y ro b n ik a  z P ru s  p o ch o d ząc eg o , 
a  czasow o za  p a sz p o rte m  w g m in ie  Z elów , O g u  
S z a d k o w sk im  p rz e b y w a ją c eg o , o s fa łsz o w a n ie  
św iad e c tw a  o b w in io n e g o , p rz e d  w y m ia re m  s p ra ­
w ied liw ośc i u k ry w a ją c e g o  się , b aczn e  o k o  z w ra ­
c a ły ,  a  w raz ie  u ję c ia  S ą d o w i tu te jsze m u , lub  
n a jb liż sz e m u  O k rę g o w e m u  p o d  s t r a ż ą  t r a n s p o r ­
tem  d o s taw ić  z ec h c ia ła , ry s o p is  je g o  je s t  n a s tę -  
p u jący : l a t  m a  o k o ło  40 , w z ro s t  ś re d n i, tw a rz  
ś c ią g ła ,  w ło sy  c iem no b lo n d , oczy  s z a re , nos 
ś c ią g ły , u s ta  m ie rn e , b ro d ę  o k r ą g ły  z n a k ó w  
szczeg ó ln y ch  ż a d n y c h , m ów i ję z y k am i: C zesk im , 
N iem ieck im  i P o lsk im .

P io trk ó w  d . 30 L ip c a  (11  S ie rp n ia )  1862  r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

A seso r K o le g ia ln y , Ć h m ie leń sk i.

(N . D . 4 2 2 5 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a l isk iego .

W  z as to so w an iu  się  do  a r t .  576 k o d e k su  
G łó w n y c h  i P o p ra w c z y ch , p o d a je  do  put>,lt7UeJ

c ie lą  w e  wsi G ro d ze w  Fow iec i
u iie szk a łą , za  n ie d o z w o lo u e  . M jd M  le czen ie

te r f  S tał »‘9 j “ * Fe *n0m °tE J 'm , a W e rn e ro w a  

p o d  K aliszem  d. 2 5 L ip c a ( 6 S ie r p n ia )k a rę  
T y nl

1S62 k u .

(N . D . 4 4 i i )  P is a r z  T r y b u n a łu  C yw iln ego  
G u b e r n i i ' W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w i e .  
S to s o w n ie  do art. 682 K. P. S . wiadomo czy -

c n ie w " '"
czyli po sprzedaży  z tako -

pr, 167

pr. 254 , a  g ru n tu  na G arkow ie 
w ogóle w łók 17 m . 23  p r. 10.

Z abudow ania  zaś są  na  f o l w a r k u  b r o -

dw orskie: dom  m ieszkalny, Przy bud<!J*e, szopa, 
w ar, s tudnia , folw ark, k u r n i k i , ( v ; e j s k i e :  

kloaka , ow czarn ia  z s to d o łą  ^?otrak) budynków  
k arczm a  z w jazdem , kllz,D1‘‘/,-,,v -2 . 

obór 4, s to d ó ł 2, i c b l ^  a
F o lw ark  Garkowo_ obejm uj': w rolach

wego kolonisto® , podarJ,y posiadanych m . 340
p rzez  t r z y n a , ^  m a.4 w z a b u d o w a n e j,:  budyń-

„ ; . « z k a l o y c h  7, stodó ł stajen  z szopami
230 kop. 3 6 r o -

J ak i je s t ga tu n ek  ziem i, ląk  i paśników , o ra z  
s tan  budow li, bbzej objaśnia dzieło oszacow ania 
s ą d o w n i e  przez biegłych w dniu 28 K w ietnia (10
M aja) r .  b. rozpoczęte, a  w d. 22 M aja (3 C ze r-

T C- „  17 , 90°\ ? 0ne’ przez w yrok T ry b u n ału  pod 
. n*CI , . . )  I-JP011 1862 r .  zatw ierdzone, k tó re
ja  row m ez i warunki licy tacy jne  p rzejrzeć  mo­
żna w Kancelarji P i3arza Tryb; Jn a !u ‘ luJb u K aro- 
a  rozeckiego P a tro n a  sprzedaż tę  pop ierające- 

go . Jerw sza publikacja w aruoków  do sprzedaży

S ę d z ia  P rezy d u jący , P u c h a lsk i , A s .  z a  S ędz . 

O S T R Z E Ż E N I A .

kdw  m ieszk a ln y ^ 1 
ci op łacają

c z n i e .

czynszu rs.

R ad o liń sk ieg o  i M elanji, L udom iry  i Jó ze fa  n ie
le tn ich  rodzeństw a K adolińskich  w m ieście Ł ask u  tych  dóbr ^  ^  . (1 3 )
O kręgu  Szadkow skim  zam ieszkałych , tndziez W a n - W rześnia 1862 r. term in zaś do drug iej publika
dy z u ad o liń sk io h  F ranciszka B rzezińskiego m ał- cj j  tychże w arunków , a  zarazem  do p rzy g o to w a-
żonki w m ieście O kręgow em  W łocław ku p rzy  m ę- wczego przysądzenia na d . 19 (3 1 )  P aździern ika
żu Ł a m i e s z j j a ł e j  n a le żą c ą  g ran iczącą  od wschodu J r .  b. godzinę 3 z południa ^ y z n a c z o u y  z o sta ł,

(N .D . 4928) P a tr o n  p r z y  T ry b u n a le  C y w i ln y m  
G u b e r n i i  L u b e ls k i  e j  w  S ie d lc a c h .

Na mocy W yroku  T ry b u n a łu  Cy wilnego G u­
bern ii L ubelsk iej w Siedlcach dn ia  9 (21) S ie rp ­
nia 1862 1-. w ydanego upow ażniającego do w y ­
dan ia  ogłoszeń w celu w ykreślenia kaucji za 
A n t o n i m  A dam skim  b; K om ornikiem  Pow iatu  
Ł ukow skiego  w ystaw ionej.

W zyw a osoby m ogące mieć pretensją  do b. 
K om ornika A ntoniego A dam skiego z czasu je ­
go urzędow ania, ażeby p n te n s je  swe w c ią g u
m ies ięcy  t r z e c h  o d  d a ty  roz lep ien iu  o bw ieszczeń  
i o g ło s z e n ia  w  p i s m a c h  p u b l ic z n y  ch w I  ry b a ­
n a l e  C y  w iln em  G ubernii L u b e ls k ie j  w  S ie d l­
c ac h  i w W y k az ie  H y p o te c z n y m  d o b r Z o raw ie - 
n i e c  W O k r ę g u  S ie d le ck im  n a  których k a u c j a  
i t z a p i s a n a ,  objaw il i  i u s p raw ied l iw i l i ,  po  

ł y  wie  b o w ie m  t e g o  t e rm in u  w y d a n e  zos ta n ie  
u p o w a ż n ie n ie  do  w yk reślen ia  k au c j i  p o m ie -  
nionej.

S ied lce  d.  15 ( 27) Sierpnia 1862 r.
A n to n i M o czu lsk i.

w  Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


